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N IK O Z J A  P A P . Rząd tu re c k i odrzuca kategorycznie decy­
z ję  prezydenta M akariosa  —  oświadczył w  niedzielę w  A n ­
karze  m inister spraw  zagranicznych E rk in  w  spraw ie w ypo­
w iedzenia przez rząd  cypry jsk i układu o sojuszu, na mocy  
którego oddziały wojsk tu reck ich  i  greckich stacjonują na  
Cyprze.

E R K IN  Z Ł O Ż Y Ł  SW E O - 
S W IA D C Z E N IE  po k ilk u g o d z in  
n y m , n a d z w y c z a jn y m  posiedzę 
n iu  rzą d u  tu re ck ie g o , pośw ięoo 
n y m  te j s p ra w ie , k tó re  o d b y ło  
s ię  pod  p rz e w o d n ic tw e m  G u r -

Polscy 
archeolodzy 

w Farus
P O L S C Y  A R C H E O L O ­

D Z Y  dokonali na te re ­
nie N ub ii Sudańskiej n ie­
zw ykle  cennych odkryć. 
Wśród ru in  kościoła kop- 
ty jskiego w  Faras  odna­
leźli m. in . fresk będący 
jednym  z najp iękniejszych  
przykładów  sztuki wczes- 
no-b izanty jsk ie j. N A  ZD JĘ  
C IU : policjanci sudańscy, 
którzy strzegą bezpieczeń­
stw a cennych zabytków  w  
Faras, odkrytych przez poi 
skich archeologów, noszą 
dobrze osłaniające ich  
przed słońcem pustyni, 
ogromne kapelusze.

P A T R Z  FO T O R E P O R ­
T A Ż  N A  STR. 5.

sela. W  pos iedzen iu  u czes tn i­
c z y ł szef sztabu  genera lnego  
a rm ii tu re c k ie j,  g en e ra ł S unay.

W  L o n d y n ie  podano do  w ia ­
d om ości, że rząd  c y p ry js k i prze 
k a z a ł rz ą d o w i a n g ie lsk ie m u  
ko p ię  sw e j n o ty  d oręczone j 
T u rc j i .  T reść  n o ty  badana je s t 
p rzez rząd a n g ie ls k i, 'k tó ry  
c h w ilo w o  o d m a w ia  ja k ic h k o l­
w ie k  o f ic ja ln y c h  ko m e n ta rzy . 
W ładze  rządow e  w y rę cza  n a ­
to m ia s t p rasa lo n d yń ska . „S u n  
d ay  T im e s ”  uw aża  s tan o w isko  
p re zyde n ta  M a jcariosa  za „n ie  
do p rz y ję c ia ”  i zapow iada  de- 
m arche  w  k ie ru n k u  s k ło n ie n ia  
szefa p a ń s tw a  c y p ry js k ie g o  do  
ponow nego ro zw a żen ia  te j de 
c y z ji.

Wikingowie
zrezygnowali

L O N D Y N  P A P . A m e ry k a ń s k i 
a rch eo lo g  R o b e rt M a rx  ośw iad 
czy ł w  T u n is ie , iż  z re zyg no w a ł 
z w y p ra w y  przez Ocean A t la n ­
ty c k i na s ta tk u , k tó r y  je s t 
w ie rn ą  ko p ią  ło d z i W ik in g ó w . 
Pow odem  n ag łe j z m ia n y  decy­
z j i  są znaczne szkody, ja k ie  sta 
tek p on ió s ł w  czasie re js u  z ju  
g os ło w ia ń sk ie go  p o r tu  R ije k a .

PO  S O B O T N IC H  Z A M IE S Z ­
K A C H  w  k i lk u  w io ska ch  p o ło ­
żo nych  w  pó łn o cno  zachodnie  j 
części w ysp y , na C yp rze  ubieg, 
le j  nocy p a n o w a ł sp okó j. Je d ­
nakże  d z iś  nad ra n em  w  N i­
k o z ji zna lez iono  z w ło k i p o i*- 
c ja r.ta  pochodzenia  g reck iego  
zastrze lonego  p rzez T u rk ó w  cy 
p ry  j  sk ich .

P R Z Y  studni w  wiosce 
K azaphani koło K y rcn ii na 
Cyprze objęli w artę  żołnie  
rze kanadyjscy w ojsk  
O N Z.

(C A F)

Premier Pompidou
przybywa do Japonii
T O K î-O  P A P . W  d n iu  d z is ie js z y m  

d o  J a p o n i i  p r z y b y w a  p r e m ie r  F r a a  
crji, P o m p id o u , k tó r e m u  to w a r z y ­
s zy  m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , 
M a u r ic e  C o u v e  de M u r v  I le .  B ę d z ie  
to  p ie rw s z a  w iz y ta  p r e m ie ra  Fran­
c j i  w  J a p o n ii .

Przed podróżą niszczyciela „Biddle“

Niemcy na posterunkach
o ważnym znaczeniu technicznym

Akcja „Iperyt“

B O N N  P A P . W spółpracow nik „S L E D D E U T S C H E  Z E IT U N G ” 
odbył w  Bonn rozmowę z  kap itanem  Wiese, k tó ry  z ram ienia  
bońskiego M in is terstw a O brony brał udzia ł w  waszyngtoń­
skich obradach w  sprawie przeprow adzenia doświadczeń, do­
tyczących obsługiwania niszczyciela przez załogę złożoną z 
m arynarzy  7 k ra jó w  N A T O .

N IS Z C Z Y C IE L  „B ID D L E ” , na  S A , p ozo s ta li m a ryn a rze  n ie ­
k tó ry m  s łu żbę  p e łn ić  będą m ie c c y  w  lic z b ie  47 p rzyd z ie lę  
w sp ó ln ie  A m e ry k a n ie , N ie m cy,
B ry ty jc z y c y , G recy, T u rc y , W io  
s i i  H o le n d rz y  opuści sw ó j 
p o r t m a c ie rz y s ty  N o r fo lk  w  
s tan ie  V irg in ia  w  g ru d n iu  b r.
N a  p o k ła d z ie  zna jdz ie  s ię  łą cz­
n ie  366 osób za łog i z czego po 
nad p o ło w a  A m e ry k a n ó w . D o ­
w ó d z tw o  sp raw ow ać będzie  a- 
m e ry k a ń s k i k o m a nd or Thom as 
E. FO R TS E N , k tó re m u  p od po ­
rz ą d k o w a n y c h  zostanie 19 o f i -  

e rów .

Zgodnie z n iem ieckim i stara  
niam i w  te j m ierze, załoga nie 
m iecka na „B iddle” obejm ie  
posterunki o w ażnym  znacze­
niu technicznym . T a k  n p . o f i ­
ce r n ie m ie c k i p o ru czn ik  U w e  
M A R X E N  p e łn ić  będzie fu n k ­
c ję  g łów ne g o  o fice ra . S ta n o w i­
sko „oficera rakietowego” zna j 
d z ie  s ię  ró w n ie ż  w  rę ka ch  
N ie m ca , p o ru c z n ik a  M A R T E N -

n i będą do  urządzeń  radarom 
w y c h , do  o bs łu g i ra k ie t  itp .

„B id d le ”  będzie  p o c z ą tk o w o , 
p rz y d z ie lo n y  do  d ru g ie j,  a od 
lip c a  1965 do szóste j f lo ty  am e 
ry k a ń s k ie j.  W  cze rw cu  b r. ro z  
poczn ie  s ię  w  U S A  szko len ia  
p rz y s z ły c h  cz ło nkó w  za łog i 
n iszczyc ie la .

W IE D E Ń  P A P . M ie js c o w o ś ć  G ro ss ­
m it t e l  w  p o b l iż u  W ie n e r  N e u ­
s ta d t  p r z e d s ta w ia  o b e c n ie  n ie z w y k ­
ł y  w id o k :  ż o łn ie rz e  w  p e łn y m  w y ­
p o s a ż e n iu  b o jo w y m  o ra z  p o l ic ja  w  
h e łm a c h  o ta c z a ją  s i ln y m  k o r d o n e m  
n ie w ie lk i  te re n ,  p o  k tó r y m  k rę c ą  
s ię  lu d z ie  w  m a s k a c h  p rz e c iw g a z o ­
w y c h .

N a  o b sza rze  ty m  p ro w a d z o n a  je s t  
p r a w d z iw a  a k c ja  b o jo w a ,  m a ją c a  
na  c e lu  o d k o p a n ie  i  lu k w id a c ję  32 
ty s ię c y  g r a n a tó w  ip e r y t o w y c h  z n a ­
le z io n y c h  p o  w o jn ie  i  z a k o p a n y c h  
tu  w  r o k u  1950 n a  p o le c e n ie  ó w ­
c z e s n y c h  w ła d z  o k u p a c y jn y c h .  O 
b e c n ie  zasz ła  n ie o d z o w n a  k o n ie c z ­
n o ść  l i k w i d a c j i  te g o  a rs e n a łu , a  to  
ze w z g lę d u  n a  b u d o w a n y  na  te j  
t r a s ie  w o d o c ią g , d o p ro w a d z a ją c y  
w o d ę  d o  W ie d n ia .

N a jw ię k s z y  k ło p o t  s p r a w ia  w ła ­
d z o m  p r o b le m  ja k  p o z b y ć  s łę  te g o  
p o n ie m ie c k ie g o  „ p o d a r k u ” . G d y b y

A u s t r ia  b y ła  p a ń s tw e m  m o r s k im ' 
m o ż n a  b y  e w e n tu a ln ie  z a to p ić  g r a ­
n a ty .  W  is tn ie ją c y c h  w a r u n k a c h  
e k s p e rc i z a s ta n a w ia ją  s ię  n a d  m o ż ­
l iw o ś c ią  l i k w id a c j i  ip e r y t u  w  d r o ­
d ze  p ro c e s u  c h e m ic z n e g o .

Śmiertelny strzał

Poszukiwanie zabójcy 
premiera Bhutanu

D E L H I P A P . W ładze h im a la j skiego  p ań s tw a  B h u ta n  k o n ­
ty n u u ją  dziś p oszu k iw a n ia  zam achow ca , k tó r y  z a s trz e lił p re  
m ie ra  tego k ra ju ,  J. D o r je . P re m ie r  Dc-rje z m a rł w  d w ie  go­
d z in y  po zam achu. Z a m a c h o w ie c  o d d a ł jeden  s trz a ł w  m o ­
m enc ie , g dy  D o r je  z n a jd o w a ł się w  s w y m  m ieszka n iu . K u la  
p rz e b iła  szybę w  o kn ie  i  ś m ie r te ln ie  t r a f i ła  p re m ie ra  B h u ­
ta n u .

B h u ta n  le ży  w  H im a la ja c h  m ię d z y  In d ią  i C h in a m i. Z  za­
chodu sąs iadu je  z h im a la js k im  k s ię s tw e m  S ik k im . O bszar te ­
go k ra ju  w y n o s i 46 tys . k m  k w a d r , a- ludność  o k o ło  700 tys. 
osób.

W Danii:

Zdrada małżeńska
nie będzie podstawą
do rozwodu

K O M IS J A  p r a w n a  p a r la m e n tu  d u ń ­
s k ie g o  w y s tą p i ła  z w n io s k ie m  n o ­
w e l iz a c j i  p r a w a  ro d z in n e g o . Z g o d ­
n ie  z p r o je k te m , z d ra d a  m a łż e ń ­
s k a  n ie  b ę d z ie  d o s ta te c z n ą  p o d s ta ­
w ą  d o  u z y s k a n ia  ro z w o d u . W  ta ­
k ic h  p r z y p a d k a c h  są d  o r z e k n ie  t y l ­
k o  s e p a ra c ję  n a  o k r e ś lo n y  o k re s , 
b y  d a ć  p o ró ż n io n e m u  m a łż e ń s tw u  
czas d o  n a m y s łu .

D o ś w ia d c z e n ie  w y k a z a ło  b o w ie m , 
tw ie r d z ą  p r o je k to d a w c y ,  że w ie le  
m ę ż c z y z n  i  k o b ie t  p o  u z y s k a n iu  
r o z w o d u  d o c h o d z i d o  w n io s k u ,  że 
m o g lib y  p rz e b a c z y ć  n ie w ie r n e j  „ p o  
Io w ie ” .

R o z w ó d  u d z ie lo n y  b ę d z ie  ty lk o ' 
p o  u d o w o d n ie n iu  b ig a m i i,  c z y n ó w  
k r y m in a ln y c h  lu b  w y k a z a n e g o  w; 
t r a k c ie  w s p ó łż y c ia  m a łż e ń s k ie g o , 
o k r u c ie ń s tw a .

Tajemnica jacStla
„Christine”
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K
Harcerski Zjazd zakończony

(Korespondencja własna)
S Z C Z E C IŃ S C Y  H A R C E R Z E  Z A K O Ń C Z Y L I J U Ż  SW Ó J P O B Y T  W  W A R S Z A W IE . 

W czora j w  późnych godzinach wieczornych zam knięto  obrady I I I  W alnego Z jazd u

Z *Os"teitni d z ień  Z ja z d u , k tó re m u  po  p o łu d n iu  p rz e w o d n ic z y ł k o m e n d a n t Z achodm io -P om or 
sk ie j. C h o rą g w i h a rce rzy  —  h a rc m is trz  —  E. S IK O R A  —  b y ł b a rdzo  p ra c o w ity . Od 
godz. 8 ra n o  t rw a ła  d y sku s ja  nad  n o w y m  p ra w e m  i  p rzy rze czen ie m  h a rc e rs k im  oraz  nad 
s ta tu te m  Z H P , k t ó r e '  u c h w a lo n o  po p rz y ję c iu  k i lk u  p o p ra w e k . P o  p o łu d n iu  i  w ie czo ­
re m  t rw a ły  w y b o ry . , . , . . . .

W  godzinach  w ie c z o rn y c h  d e legac i d o k o n a li w y b o ru  n a c z e ln y c h  w ła d z  h a rce rsk ich . 
W y b ra n o  N acze lną  Radę o ra z  C e n tra ln ą  K o m is ję  R e w iz y jn ą .

Na p ie rw s z y m  p le n u m  N a cze ln a  R ada w y ło n iła  p re z y d iu m  o ra z  G łó w ną  K w a te rę  H a r 
ce rs tw a  N a c z e ln ik ie m  h a rc e rs tw a  w y b ra n y  zosta ł "W IK TO R  K IN E C K I.  Zas tępcam i na ­
cze ln ika  h a rce rs tw a  z o s ta li: M A R E K  W A R D Ę C K I, JE R Z Y  M A J K A ,  S T A N IS Ł A W  BO G  
D A N O W IC Z  i  J A N U S Z  B R Z Ó Z K A .

U cze s tn icy  Z ja z d u  w yraezili serdeczne p od z ię kow an ie  Z o f i i  Z a k rz e w s k ie j asa d o tych cza ­
sową pracę.

W śród  65-o®obowej R a dy  N acze lne j Z H P  zn a le ź li się ró w n ie ż  p rze ds ta w ic ie le  Szczecin 
s k ie j C h o rąg w i. C z ło n k a m i ra d y  w y b ra n o  inż . O L G IE R D A  F R A N C K O W S K IE G O  ze S to 
czni S zczec ińsk ie j ( je s t on d ru ż y n o w y m  d ru ż y n y  m o rs k ie j)  i  p hm . J A N IN Ę  W IL K  —  
n a m ie s tn ik a  zuchów  z H u fc a  Z H P  P yrzyce .

D o  C e n tra ln e j K o m is ji R e w iz y jn e j w y b ra n o  ko m e nd an ta  S zczecińsk ie j C h o rą g w i —  
hm . E m a nu e la  S iko rę . K * K U L IG

STRONA 2

Sytuacja w Brazylii 
w dalszym ciągu poważna

R IO  D E  J A N E IR O  P A P . S Y T U A C J A  W E W N Ę T R Z N A  
B R A Z Y L II  JE S T  W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  P O W A Ż N A .

W

Austriacki
minister

w drodze
do Pofski

A U S T R IA C K I M IN IS T E R  
S P R A W IE D L IW O Ś C I d r  C h r i­
s tia n  B ro da  o ra z  se k re ta rz  sta 
n-u w  ty m  re so rc ie  d r  Fr-swiz 
H e fzenauer u d a li się d o  W a r­
szaw y, na zaproszenie  m in is tra  
s p ra w ie d liw o ś c i P R L , M a ria n a  
R yb ick ie go .

„Relaksowe“
obuwie

-  już w produkcji
1 .0 0 7 . P A P . W  P o d d ę b ic a c h  — 

m ie js c o w o ś c i p o w ia to w e j  w o j .  łó d ź  
k ie g o ,  p o w s ta je  p ie rw s z a  w  k r a ju  
■ p e c ja lis ty c w ia  w y tw ó r n ia  o b u w ia  
p r o f i la k ty c z n e g o .  „R e la k s o w e ”  o- 
to u w ie  p rz e z n a c z o n e  je s t  p rz e d e  
w s z y s tk im  d la  k o b ie t  p r a c u ją c y c h  
w  p o z y c j i  s to ją c e j.  M a  o n o  w ie r z ­
c h y  ze s p e c ja ln e j t k a n in y  z o d p o ­
w ie d n io  s k r o jo n ą  i  s z n u ro w a n ą  
c h o le w k ą  o ra z  e la s ty c z n e , g u m o ­
w e  s p o d y . M o d e l z d r o w o tn y c h  b u ­
c ik ó w ,  p r z e c iw d z ia ła ją c y c h  z n ie ­
k s z ta łc e n io m  k o s tn y m  i  p o w s ta w a ­
n iu  ż y la k ó w ,  o p ra c o w a n o  w  ś c is łe j 
k o n s u l t a c j i  z n a u k o w y m  ś w ia te m  
m e d y c z n y m .

D o ś w ia d c z a ln a  p a r t ia  o b u w ia  w  
I lo ś c i  500 p a r  w y k a z a ła  p e łn ą  ic h  
p rz y d a tn o ś ć . W k ró tc e  —  je s z c z e  w  b. 
k w a r ta le  — r u s z y  m a s o w a  p r o d u k  
c ja .  N o w y  z a k ła d  w y tw a r z a ć  b ę ­
d z ie  r o c z n ie  100 ty s .  p a r  „ r e la k s o ­
w y c h ”  b u c ik ó w .

Nowa etatyzaeja 
na statkach  

rybackich
P R Z E D S T A W IC IE L E  resortu  

Żeglugi oraz Z G  Z w iązk u  Z a ­
wodowego M aryn arzy  I  P or­
tow ców  podpisali ostatnie pro­
tokó ł dodatkow y do xbiorowcr 
go układu pracy, norm ujący  
sprawę obsady na siatkach r y ­
backich. Jeżeli chodzi o szcze­
ciński „ G ry f”, to zm iany te do­
tyczą ługro traw lerów  i  super- 
tra w le ró w .

N A  lu g r o t r a w ie r a c h  z m n ie js z o n o  
o b s a d ę  e ta to w ą  o  1 m o to rz y s tę , 
a je d e n  e ta t  r y b a k a  z a m ie n io n o  
n a  e ta t  m ło d s z e g o  r y b a k a .  N a  s u - 
p e r t r  a  w le w a ch  o b s a d ę  e ta to w ą  
z m n ie js z o n o  o  2 e ta ty  — I I I  o f ic e  
r a i  s m a r o w n ik a .  P o n a d to  z a m ie ­
n io n o  je d e n  e t a t  r y b a k a  -na m ło d ­
szeg o  r y b a k a .

Z m ia n a  e t a ty z a c j i  n a  s ta tk a c h  
r y b a c k ic h  je s t  w y n ik ie m  s ta ra ń  
r e s o r tu  i  z w ią z k u  z a w o d o w e g o  o 
r e g u la c ję  p ła c  r y b a k ó w ,  z m ie rz a  
ją e ą  d o  u s u n ię c ia  d o ty c h c z a s o w y c h  
a n ty b o d ź c ó w . R e g u la c ja  ta k a  je s t  
o b e c n ie  m o ż liw a  t y l k o  d ro g ą  w y ­
g o s p o d a ro w a n ia  p rz e z  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  ś r o d k ó w  f in a n s o w y c h .  Ś ro d ­
k i  te  u z y s k a  s ię  w ła ś n ie  dzaęki 
n o w e j  e ta ty z a c j i,  z a p e w n ia ją c e j 
je d n o c z e ś n ie  r a c jo n a ln y  p o d z ia ł 
p r a c y  n a  je d n o s tk a c h  r y b a c k ic h .

(k )

Nieostrożność
przyczyną wypadku

P O D C Z A S  ła d o w a n ia  d rze w a  
na  przyezepę tra k to ro w ą  w  Nad 
le ś n ic tw ie  T ro szyn  (pow . C h o j­
na) zosta ł ude rzo ny  b e lk ą  k ie -  
i « w w  c ią g n ik a  —  Tadeusz K . 
CiężJko ra n ne go  tra k to rz y s tę  
p rz e w ie z io n o  d o  szp ita la .

<ap)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

A n t w e r p i i  

—  z  O s lo

M /S  „ S O Ł A ”  —  : 
z d ro b n ic ą .

M /S  „ R U S A Ł K A ”
F io r d u  z d ro b r t lc ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ K R U T Y N I A ”  — d o  L o n ­
d y n u  z d ro b n k -ą .

M /S  „ M O D L IN ”  —  d o  H a m ­
b u rg a  v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą .

M O T O R O W IE C  „ N e r ”  s k ie r o ­
w a n y  z o s ta ł d o  o b s łu g i l i n i i  
lo n d y ń s k ie j  n a  m ie js c e  „ D r a ­
w y ” . k tó r a  w  u b . m . p a d ła  p a s t 
w ą  p o ż a ru .

W  P O R C IE :

W  P IE R W S Z Y M  ty g o d n iu  
k w ie tn ia  p o r t  p r z e ła d o w a ł 145,5 
ty s .  to n  to w a r ó w ,  w  t y m :  44,2 
ty s .  to n  w ę g la , 23,8 — r u d y ,  
23.3 in n e j  m a s ó w k i,  20.2 zbo ża , 
2,6 d r e w n a ,  31,4 d r o b n ic y .

M / t  „ G r z y w a c z ”  i  m / t  ,,R as«- 
k a ”  z ło w is k  n o r w e s k ic h  d o  
S zcze c in a .

N A  W Y J Ś C IU :
M / t  „ B o c ia n ” , m / t  „ C z a jk a ” , 

m / t  „ D z ię c io ł ”  i  m / t  „ S ik o r a ”  
ze S z c z e c in a  n a  M o rz e  P ó łn o c -

N A  Ł O W IS K A C H :

R Ó W N IE Ż  b ie ż . m ie s ią c  n a j ­
l e p ie j  z a p o c z ą tk o w a li  r y b a c y  
d a le k o m o rs c y  „ G r y f a ”  ze Szcze 
c i na . W c ią g u  5 d n i  k w ie tn ia  
w y k o n a l i  o n i ju ż  43 p r o c .  p la ­
n u  m ie s ię c z n e g o .

„Fabryka“ zaświadczeń lekarskich

Błąd ortograficzny
zdradził młodych

złodziei i fałszerzy
J A K  D O N O S I „E X P R E S S  W IE C Z O R N Y ” Bielsko jest po­

ruszone historią, o k tó re j jeszcze chyba długo będzie się 
m ów iło  w  tam tejszych szkołach.

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  O D  T E G O , że p e w  d e c tw a m i le k a r s k im i  d r  D y b c z a k a . 
n e g o  d n ia  u c z n io w ie  z a s a d n ic z e j W  w ie lu  s z k o ła c h  ła w k i  s z k o ln e  
s z k o ły  z a w o d o w e j o d b y l i  p r z e w i-  ś w ie c i ły  p u s ;k a m i.  W szę d z ie  je d -  
d z ia n e  p r o g ra m e m  s z k o le n ie  p r a k -  n a k  u c z n io w ie  p r z e d s ta w ia l i  ś w ia -  
ty c z n e  w  w y t w ó r n i  p ie c z ą te k . T r a f  d e c tw a  le k a rs k ie .  O b o k  ś w ia d e c tw  
c h c ia ł ,  że w  ty m  d n iu  z a m ó w i ł  w  z p ie c z ą tk a m i d r  D y b c z a k a  zacze- 
w y t w ó r n i  n o w ą  p ie c z ą tk ę  z n a n y  w  ł y  n a p ły w a ć  ś w ia d e c tw a  z p ie c z ą t
m ie ś c ie  le k a r z - c h ir u r g ,  d r  M a r i  
D y b c z a k . I> ła w z o r u  d o s ta rc z y ł s ta ­
rą  p ie c z ą tk ę . J e d e n  z u c z n ió w  p r z y  
«■ łaszczy ł ją  sob ie .

I  z a ra z  p o te m  z a c z ę ły  s ię  m n o ­
ż yć  w e  w s z y s tk ic h  s z k o ła c h  u ra z y  
k o s tn e . P ę c z n ia ły  te c z k i  ze ś w ia -

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
duże z rozpogo­
dzen iam i, z a n ik a ­
jące  opady desz­
czu, tem p. do 1 st. 
W ia try  s łabe z  
k ie r. pó łn o cno - 
w schodn ich .

Wyleczyła się 
z morfinizmu

P A R Y Ż . W  k s ię g a r n ia c h  p a r y ­
s k ic h  u ka że  s ię  w k r ó tc e  n ie w ie lk a  
(2 5 -s tro n ie o w a ) k s ią ż e c z k a , w  k t ó ­
r e j  F ra n e o is e  S a g a n  o p o w ia d a  o 
ty m ,  w  ja k i  sp o s ó b  w y le c z y ła  s ię  
z m o r f in iz m u .  D o  z a s t r z y k ó w  z 
m o r f i n y  p r z y z w y c z a iła  s‘ ę w  r o k u  
1*157, g d y  po  w y p a d k u  s a m o c h o d o ­
w y m  p rz e b y w a ła  « rz e z  t r z y  m ie ­
s ią ce  w  s z p ita lu .  D la  z ła g o d z o n  a bó 
lu  p o  p r z e b y te j c ię ż k ie j  o p e r a c ji  
le k a rz e  s to s o w a li d u ż e  d a w k i  m o r ­
f i n y .  P is a rk a  w r ó c i ła  d o  z d ro w ia , 
a ł r  p r z y z w y c z a je n ie  d o  m o r f in y  
z o s ta ło .

F r a n e o is e  S a ga n  p o s ta n o w iła  po d  
da ć  s ię  k u r a c j i  w  s p e c ja ln e j k l i n i ­
ce. D w u d z ie s to d w u le tn ia  w ó w cza s  
a u to r k a  z a m k n ię ta  ze s ta la  w  o d ­
o s o b n io n y m  p o k o ju .  M o g ła  z a d z w o ­
n ić  n a  p ie lę g n ia r k ę  t y l k o  w  w y ­
p a d k u ,  g d y b y  n ie  m o g ła  w y t r z y ­
m a ć  bez z a s t rz y k u . A ż e b y  w y p e ł­
n ić  czas, zaczę ła  p isa ć  d z ie n n ik .  P i­
s a rk a  o d n io s ła  z w y c ię s tw o .  D z w o ­
n e k  o d z y w a ł s ię  c o ra z  r z a d z ie j.  P o  
m ie s ią c u  w ró c i ła  d o  d o m u .

O b e c n ie  F ra n e o is e  S a g a n  p r z y g o ­
to w u je  s w ó j d z ie n n ik  d o  d r u k u  z 
i lu s t r a c ja m i  B e rn a rd a  B u f fe ta .  W y ­
d a w c a :  J u l i i ;  r d .  K s ią ż e c z k a  n o s i 
t y t u ł :  „ T o x iq u e ” . ( jn )

k ą  łe k .  d e n ty s ty  H a l in y  M a tu s z e w ’ 
s k ie j ,  z k o le i  in n y c h  le k a rz y .

T o  fa b r y k o w a n ie  k a le k  i  c h o r y c h  
w  B ie ls k u ,  a n a s tę p n ie  w’ G l iw i ­
c a c h  i  in n y c h  m ia s ta c h  t r w a ło b y  
je szcze  d łu ż e j ,  g d y b y  „ p r o d u c e n t ”  
z n a ł. . .  o r to g r a f ię .  J e d n o  ś w ia d e c ­
t w o  b o w ie m  w  s w e j t r e ś c i m ia ło  
s ło w o  „ le k a r z ”  p is a n e  p rz e z  „ ż ” . 
W y c h o w a w c a  k la s y  o d d a ł ś w ia d e c ­
tw o  m i l i c j i .

W y d a ła  s ię  te ra z  c a ła  h is to r ia  
z e p id e m ią  p ę k n ię ty c h  k o s te k .  U - 
c ze ń , k t ó r y  u k r a d ł  w  w y t w ó r n i  
p ie c z ą tk ę , w y p r o d u k o w a ł  k i l k a d z ie  
s ią t  „ z w o ln ie ń ”  i n  b la n c o  i  o d s tą ­
p i ł  p ie c z ą tk ę  za o p ła tą  d ru g ie m u .  
T e n  b y l  o b d a rz o ” v  z m y s łe m  h a n ­
d lo w y m  i  w y p r o d u k o w a ł  ju ż  k i l k a  
s e t z w o ln ie ń  in  b la n c o . Z a c z ą ł n i ­
m i  h a n d lo w a ć . U tw o r z y ła  s ię  „ c z a r  
n a  g ie łd a ” , n a  k t ó r e j  h a n d lo w a n o  
„ D y b c z a k a m i”  i  „ M a tu s z k a m i”  
„ D y b c z a k ”  b y ł  d ro ż s z y  od  „ M a ­
tu s z  k i ” . K o s z to w a ł 5 z ł lu b  pa czkę  
„ G ie w o n tó w ” .

T e r e n  o d d z ia ły w a n ia  s fa b r y k o ­
w a n y c h  ś w ia d e c tw  le k a r s k ic h  z a ­
c z ą ł s ię  ro z s z e rz a ć . W y e k s p o r to w a ­
n o  k i lk a s e t  b la n k ie tó w  d o  G l iw ic  
i  in n y c h  m ia s t.

P ie c z ą tk i  d r  Dy b c z a k a  i  łe k .  M a ­
tu s z e w s k ie j z o s ta ły  j u ż  o d e b ra n e  
m ło d y m  z ło d z ie jo m .

Wiosna w Bułgarii
S O F IA  P A P . J u ż  o d  k i lk u n a s tu  

d n i  p a n u je  wr B u łg a r i i  c ie p ła ,  w io  
s e n n a  p o g o d a . W  czę śc i p o łu d n ie  
w e j  te m p e r a tu r a  d o c h o d z i d o  25 s t. 
C ., a w  S o f i i  —  d o  20 s t. W  s to ­
l i c y  z a z ie le n iły  s ię  t r a w n ik i ,  d rz e  
w a  w y p u ś c i ły  p ie rw s z e  z ie lo n e  pę

W  N IE D Z IE L Ę  g ru p a  złożo­
na z 20 o fic e ró w  ta jn e j p o l ic j i  
b ra z y li js k ie j d o ko n a ła  n apadu  
r a  lo k a l w ę g ie rs k ie j m is j i  han 
d lo w e j. W  c a łym  k ra ju  t rw a ją  
m asowe p rze ś lad o w an ia  d z ia ła  
czy pos tępow ych . W e d ług  in fo r  
m a c ji d z ie n n ik a  „J o rn a ł do B ra  
s i l”  w  sam ym  ty lk o  s tan ie  G u a  
nab a ra  p rze p ro w a d zon o  p on ad  
100 tzw . o p e ra c ji, k tó ry c h  cen 
le m  b y ło  a re sz to w a n ie  d z ia ła ­
czy le w ic y .

N a jb a rd z ie j p ra w ic o w e  o rg a  
na p ra sy  n a w o łu ją  do  p rz e p io  
w adzen ia  c z y s tk i w  apa ra c ie  
a d m in is tra c y jn y m  i  p o lity c z n  
ry m ,  w  in s ty tu c ja c h  w o jsko -; 
w y c h , zw ią zka ch  zaw odow ych ' 
i  in n y c h  o rg an iza c jach . R oz le ­
g a ją  się ró w n ie ż  g łosy  w z y w a ­
ją ce  n a w e t do  ze rw a n ia  s tosu ri 
k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z  k ra -, 
ja m i obozu  so c ja lizm u .

Z am ach  stanu  w  B ra z y li i jest' 
sk ła d o w ą  częścią p la n u  s k ie r o  
w anego p rz e c iw k o  n arod om  A -  
m e ry k i Ł a c iń s k ie j —  pisze w  
a r ty k u le  re d a k c y jn y m  u ru g w a j 
s k i d z ie n n ik  „P o p u la r” . D z ie n ­
n ik  p od k re ś la , że p rz e w ró t w  
B ra z y l i i  je s t je d n y m  z o g n iw  
ca łego ła ńcu ch a  p rz e w ro tó w  do  
ko n a n y c h  w  H o nd u ra s ie , R e pu  
b lic e  D o m in ik a ń s k ie j,  E kw ado-. 
rze i in n y c h  k ra ja c h  A m e ry k i 
Ł a c iń s k ie j p rzy  p o p a rc iu  S ta ­
n ó w  Z je d no czon ych  i  O rg an iza  
c j i  P a ń s tw  A m e ry k a ń s k ic h .

Zm arł generał 
Mac A rthur

W A S Z Y N G T O N  P A P . W c z o r a j
z m a r ł  w  w ie k u  84 la t  g e n . D ou fg łas 
M a c  A r t h u r .  W  o k re s ie  o s ta tn ic h  
24 d n i  p rz e s z e d ł o n  t r z y  o p e ra c je .  
P o p ie rw s z e j —  u s u n ię c ia  w o re c z k a  
ż ó łc io w e g o  —  n a s tą p i ły  k o m p lik a ­
cje. w y m a g a ją c e  d a ls z y c h  in te r w e n  
c j i  c h i r u r g ó w .

G e n . M a c  A r t h u r  b y ł  je d n y m  a 
tr z e c h  o f ic e r ó w  p o s ia d a ją c y c h  n a j  
w y ż s z ą  ra n g ę  w  S ta n a c h  Z je d n o ­
c z o n y c h . B r a ł  u d z ia ł w  o b u  w o j ­
n a c h  ś w ia to w y c h .  P o d c z a s  d r u g ie j  
w o jn y  ś w ia to w e j  b y ł  n a c z e ln y m  
d o w ó d c ą  s i ł  a l ia n c k ic h  n a  P a c y f i ­
k u .  P r z y jm o w a ł k a p i tu la c ję  J a p o ­
n i i .  N a s tę p n ie  b y ł  n a c z e ln y m  d o ­
w ó d c ą  w o js k  in te r w e n c y jn y c h  w  
w o jn ie  k o r e a ń s k ie j .  P r e z y d e n t  T r n  
m a n  o d w o ła ł g o  w ó w c z a s  z te g o  
s ta n o w is k a  z p o w o d u  ig n o r o w a n ia  
o t r z y m y w a n y c h  r o z k a z ó w .

15 milionów 
trędowatych
R Z Y M  P A P . W  cza s ie  p r e le k c j i  

w y g ło s z o n e j o s ta tn io  w e  W h .sze e h  
R a o u l F o l le re a u ,  n a z y w a n y  „ a p o s to  
łe m  g ło d u  i  t r ą d u y  p r z e d s ta w ił  d a ­
n e  s ta ty s ty c z n e , z k t ó r y c h  w y n ik a ,  
że g łó w n y m  o g n is k ie m  t r ą d u  je s t  
o b e c n ie  A z ja ,  r e p re z e n tu ją c a  n a j ­
w ię k s z ą  l ic z b ę  z a c h o ro w a ń , d r u g ie  
m ie js c e  z a jm it je  A f r y k a ,  a w  n ie j  
K o n g o , G ó rn a  W o lta ,  M a l i ,  U g a n ­
da  i T a n g a n ik a . T r z e c im  o g n is k ie m  
są k r a je  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j,  Ś ro d ­
k o w e j  i  P ó łn o c n e j:  A n ty le ,  G u ja n a , 
M e k s y k ,  K o lu m b ia ,  W e n e z u e la , B r a  
z y ł ia ,  P a ra g w a j i  A r g e n ty n a .

W  A z j i  ż y je  o k o ło  16 m il io n ó w  
t r ę d o w a ty c h ,  w  A f r y c e  3 m i l io n y ,  
re s z ta  w  O c e a n ii  i  A m e ry c e . N a  
E u ro p ę  p r z y p a d a  o d s e te k  b a rd z o  
n i k ł y :  H is z p a n ia  —  3 ty s ią c e , P o r ­
tu g a l ia  1 800, W io c h y  p o n a d  706.

TAJEMNICA JACHTU
„Christine“

- nadal nie wyjaśniona
L O N D Y N . T a je m n ic a  ja c h tu  „ C h ris tin e ”  n ie  zostan ie, ja k  

się w y d a je , ry c h ło  w y ja ś n io n a , choć zeznania pew nego cz ło ­
w ie k a  w n io s ły  do  te j a fe ry  n ow e  e lem enty.

J a ch t „ C h ris tin e ”  o p u śc ił je d e n  z po rtó w  a n g ie ls k ic h  w  
d n iu  2 s tyczn ia  b r. i  n ie  zos ta ł do  te j p o ry  odna lez iony. 
P oczą tkow o  przypuszczano, iż  na pok ładz ie  z n a jd o w a ł się  
je go  w ła ś c ic ie l, E d w a rd  A nd e rson , k tó ry  je dn a kże  odn a le ­
z io n y  zosta ł o s ta tn io  w  I r la n d ii .  W  międzyczasie zna lez iono  
12 lu te g o  na w y b rz e ż u  b e lg ijs k im  z w ło k i E dw arda  Basetta , 
o  k tó ry m  sądzono, że z n a jd o w a ł się razem z A nde rsonem  
na p ok ła d z ie  ja c h tu . U w agę p ro icadzących  ś le dz tw o  z w ró c ił 
fa k t ,  iż  w s p ó ln ik  A nd e rson a , k tó r y  sprzedał m u ja c h t,

R o na ld  V e r r ie r  n a b y ł ubezp ieczen ie  na życ ie  A nd e rson a  w  
w ysokośc i 150 tys. fu n tó w . S ądzo iw  w ięc, że fa łszyw e  
z n ik n ię c ie  tego osta tn iego  by ło  s p ry tn ie  zaaranżow ane, aby  
u m o ż liw ić  w s p ó ln ik o w i pod jęc ie  p re m ii ubezp ieczen iow e j.

Jednakże ś le dz tw o  w  ca łe j te j ta je m n ic z e j a fe rze  poszło  
in n y m  śladem , gdy A n d e rson  po p o iv roc ie  z I r la n d ii ,  gdzie  
się u k ry w a ł,  ośw ia dczy ł —  co s ta ło  się dużą sensacją  —  
że je go  ja c h t  b y ł u ż y ty  do  p rz e w ie z ie n ia  części łu p u  z na ­
padu  na pociąg p ocz to w y z A n g li i  (2,6 m in  fu n tó w  s z te r lin -  
gów ).

Jednocześnie p ro w ad zo ne  je s t w y łączone  ś le dz tw o  w  sp ra ­
w ie  ś m ie rc i E dw ard a  Basetta . P rz e s łu c h iw a n y  tu te j s p ra ­
w ie  p rzez  sędziego śledczego sąsiad R o na ld a  V e r r ie ra  
s tw ie rd z ił,  że V e r r ie r  z a o fia ro w a ł m u  sumę 20 tys. fu n tó w  
s z te r lin g ó w  za s tw ie rd zen ie , iż  b y ł o n  ś w ia d k ie m  za g in ię c ia  
na m o rzu  E dw ard a  A ndersona .

T a k  w ię c  po zeznaniach  sąsiada V e r r ie ra , p rzypuszczenia , 
iż  ja c h tu  uży to  do p rze w ie z ien ia  p ie n ię d zy  z n ap ad u  na  po­
ciąg, z o s ta ły  podw ażone  i w y d a je  się, że p ie rw sza  h ipoteza, 
m ó w ią ca  o zm o w ie  A nd e rson a  z  V e r r ie re m  w  ce lu  zdoby­
c ia  w y s o k ie j p re m ii u be zp iecze n iow e j, n ie  może być w y ­
k luczona .
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ŻYWA REKLAMA

U T O Ż S A M IA N IE  P O L IT Y K I  B O N N  I  W A S Z Y N G T O N U  n ic  
n as trę cza ło  w ię kszych  tru d n o ś c i przez w s z y s tk ie  la ta  „z im ­
n e j w o jn y ” . G d y  zaczęła ona łagodn ieć  —  coś się je d n a k  po­
p su ło  w  m e ch an izm ie  do tą d  ta k  b ezb łędn ie  d z ia ła ją c y m . Z n a k  
ró w n o ś c i n ie  zawsze da  się ju ż  d z iś  p os ta w ić  p om ięd zy  ty m  
co A m e ry k a n ie  u w aża ją  za d ob re  d la  s ieb ie , a ty m  co za ta ­
k ie  u w a ż a ją  N ie m c y  ż y ją c y  p om ięd zy  Łab ą , R enem  i  M oze lą .

W  N R F  b y liś m y  o s ta tn io  
ś w ia d k a m i d w óch  zn am ien n ych  
w y d a rz e ń : h an ow ersk ieg o  z ja z  
d u  C D U  i boń sk ie go  z ja zdu  z iom  
ko s tw  p rzes ied leńczych . O bie  
te  im p re z y  m ożna by nazw ać 
w stępem  d o  p rzysz ło ro cznych  
w y b o ró w . Na ogó ł ta k  też zo­
s ta ły  ocen ione  przez za gran icz­
n ych  o b s e rw a to ró w , 'k tó rz y  też 
— je d n i z zażenow an iem  in n i 
z p rze raże n ie m  —  s tw ie rd z il i,  
że C D U  p o s ta n o w iła  zdobyw ać 
sobie  g łosy  p rz y  pom ocy h a ­
se ł re w iz jo n iz m u  i  odw e tu .

K ró tk o  m ó w ią c , „ l ib e ra ł”  E r ­
h a rd  i  „ tw a rd o g ło w y ”  A d e n a u - 
e r, oczyw iśc ie  ten  p ie rw s z y  pod 
w p ły w e m  tego d ru g ie g o , d o s z li 
do  w spólnego  w n io s k u , że cha ­
d ec ja  może odnieść p e łn e  z w y ­
c ięs tw o  w yb o rcze  ty lk o  w te d y , 
gdy będzie trz y m a ć  „s te r  na 
p ra w o ” .

T Y M C Z A S E M  J E D N A K , po 
H a no w e rze  i  B onn  ro z b rz m ie ­
w a ją  echa re w iz jo n is ty c z n y c h  
w ys tą p ie ń , S tevenson , d em o ­
k ra ta  i  s ta ły  p rz e d s ta w ic ie l 
U S A  w  O N Z , u zna ł za s tosow ­
ne odc iąć się od z im n o w o je n n e j 
p o l i ty k i „w y z w a la n ia ”  i  „p o ­
w s trz y m y w a n ia ”  i  zapropono ­
w ać zastąp ien ie  je j  p o li ty k ą  
„ ro z e jm u ”  i  p o k o jo w y c h  p rz e ­
m ian . P re zyd e n t Johnson  zaś 
p o d k re ś lił,  że w o jn a  pow szech­
na  n ie  je s t d z iś  m o ż liw a  i  że 
ważne  je s t w  z w ią z k u  z ty m  
zna lez ien ie  p o k o jo w e j a lte rn a ­
ty w y . W reszcie  p rz y ja c ie l oso­
b is ty  Johnsona, p rze w od n iczący  
se na ck ie j k o m is ji sp ra w  za­
g ra n ic z n y c h , F u lb r ih t ,  w y s tą ­
p i ł  z szeroko z a k ro jo n y m  p ro ­
g ram em  z b liż e n ia  do  ZSRR, u -  
e las tyczn ie n ia  p o li ty k i wobec 
C h in  i  K u b y , co w szys tko  ra ­
zem w z ię te  n a zw a ł p o li ty k ą  
„p o rz u c e n ia  m i tó w ”  i  zastano­
w ie n ia  się nad  „n o w ą  rze czy­
w is to ś c ią ” .

O czyw iśc ie  w e  w s z y s tk ic h  
ty c h  trze ch  d e k la ra c ja c h  cho­
d z iło  o coś w ię c e j a n iż e li t y l ­
ko  o w y b o ry . Zapew ne  ró w n ie ż , 
a może przede  w s z y s tk im , o 
n o w y  k s z ta łt  p o l i ty k i U S A . Jed 
n a k  i  o  w y b o ry  także , a w ię c  
o  g łosy  A m e ry k a n ó w , k tó ry c h  
d e m o k ra c i chcą sobie  z jednać 
h a s ła m i p o k o jo w y m i. A  że to  
je s t  w ła ś c iw a  d ro ga , w s k a z u je  
Sposób, w  ja k i  n a w e t re p u b li­
k a ń s k i „k a n d y d a t na k a n d y d a ­
ta ” , R o c k e fe lle r, k r y tk u je  sw e­
go k o n k u re n ta , G o ld w a te ra : 
zarzuca m u  n ie rozsądną  w o jo w  
niczość i  „b a la n s o w a n ie  na- k ra  
w ę d z i w o jn y ” .

„R U C H O M A ”  re k la m a  a te ­
l ie r  fo to g ra fic z n e g o  na O x fo rd  
S tre e t w y k o n u ją c e g o  zd jęc ia  do 
le g ity m a c ji w  10 m in u t.

C A F  fo t.  D ą b ro w ie e k i

P R A S A , R A D IO , T E L E W IZ J A

W  p o w o je n n e j J u g o s ła w ii  n ie ­
z w y k łe  s z y b k o  n a s tę p o w a ł r o z w ó j 
p r a s y ,  r a d iu  i  t e le w iz j i .  W  19G2 r o ­
k u  u k a z y w a ło  s ię  t u t a j  19 d z ie n n i­
k ó w  *» łą c z n y m , je d n o ra z o w y m  n a ­
k ła d z ie  X 205 im  eg z . w  p rz e d w o je n  
« e j  J u g o s ła w ii  je d e n  e g z e m p la rz  
d z ie n n i  k a  p r z y p a d a ł n a  4* m ie s z ­
k a ń c ó w , w- 1982 r .  —  ua  17. N a ­
k ła d  je d n o ra z o w y  1 «  ty g o d n ik ó w  
w y n o s i ł  2 S09 009 eg z . W  19€t r o k u  
b y ło  t u  c z y n n y c h  2« s ta c j i  n a d a w - 
r z y c l t  (w o b e c  ł  w  1945 r .  i  4 p r z e d  
w o jn ą )  o  łą c z n e j m o c y  1 009 k i l o ­
w a tó w  (w o b e c  45 k i lo w a t ó w  p rz e d  
w o jn ą ) .  P ie rw s z y  p r o g r a m  te le w i ­
z y jn y  z o s ta ł n a d a n y  w  195« r o k u .  
O b e c n ie  c z y n n e  są ju ż  t r z y  o ś r o d ­
k i  t e le w iz y jn e ,  n a d a ją c e  r e g u la r n ie  
p r o g r a m .  I lo ś ć  ra d io a b o n e n tó w  — 
2079 030, i lo ś ć  o d b io r n ik ó w  te łe w i-  
z y ia y c h  —  125 8 » .

S Z Y B K I  P R Z Y R O S T  
P R O D U K C J I  P R Z E M Y S Ł O W E J

P o d  k o n ie c  m a rc a  b r .  r z ą d  ju g o  
S ło w ia ń s k i d o k o n a ł  n a  s w y m  p o s ie ­
d z e n iu  o c e n y  s y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j 
k r a ju .  J a k  s tw ie r d z a  a g e n c ja  
T A N 1 T J G , r z ą d  d o s z e d ł d o  w n io ­
s k u , ż e  s tw o r z o n e  z o s ta ły  s p r z y ja ją  
c e  w a r u n k i  d la  w z ro s tu  p r o d u k c j i .  
W  k o m u n ik a c ie  o g ło s z o n y m  p o  p o ­
s ie d z e n iu  r z ą d u  s tw ie r d z a  s ie , że 
p r o d u k c ja  w  p ie rw s z y m  k w a r ta le  
b r .  b ę d z ie  o  IG—18 p ro c . w ię k s z a  
n i ż  w  a n a lo g ic z n y m  o k re s ie  1963 r o  
k u .

W  p o b liż u  S k o p je  r a d z ie c c y  i  j u ­
g o s ło w ia ń s c y  r o b o tn ic y ,  te c h n ic y  i  
in ż y n ie r o w ie  b u d u ją  fa b r y k ę  e le ­
m e n tó w  p r e fa b r y k o w a n y c h ,  s ta n o ­
w ią c ą  d a r  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
d la  s to l ic y  M a c e d o n ii .  Z a k o ń c z o n o  
ju ż  p o ło w ę  p ra c  m o n ta ż o w y c h . 
P rz e d s ię b io rs tw o  o w y d a jn o ś c i  1 200 
m ie s z k a ń  r o c z n ie  m a  b y ć  o d d a n e  
d o  u ż y t k u  n a  1 M a ja  b r .  S p e c ja łiś  
c i  r a d z ie c c y  b io rą  ta k ż e  u d z ia ł w  
p la n o w a n iu  d z ie ln ic  m ie s z k a n io ­
w y c h  m ia s ta .  P r z e k a z a li  j u ż  o n i 
J u g o s ło w ia n o m  d o k u m e n ta c ję  ty p o  
> v jc h  3 - p ię t r o w y c h  d o m ó w . (C E T )

M o że m y w ię c  sobie  s tw o rz y ć  
dość ja s n y  o b raz  tego  co d z ie li 
d z iś  'koncepcje  a m e ry k a ń s k ie  
od za cho dn io n iem ieck ich . In n e , 
ja k  się zda je , są ic h  koncepcje  
da lszego  ro z w o ju  św ia ta . W  
p rz e c iw ie ń s tw ie  do  N R F  A m e ­
ry k a n ie  za czyna ją  się sk ła n iać  
d o  re a lis tyczne g o  sp o jrzen ia  na 
ś w ia t w spółczesny. Je ś li zaś 
p rz y ję l i  za łożen ie , że n ie m o ż li­
w a  je s t  ju ż  „g o rą c a ”  w o jn a , to  
d o jś ć  w reszc ie  będą m u s ie li do 
w n io s k u , że n ie m o ż liw a  je s t 
ró w n ie ż  ta k  b lis k a  ja k  dotąd 
w s p ó łp ra c a  z rządem , k tó r y  ja -  
ja k o  je d y n y  w  E u ro p ie  m a  p re  ­
ten s je  te ry to r ia ln e .

A n d rz e j K O B U S

ie tak głupi...
„ O p o z y c ja  p o w ia d a , że  k o n ­

s e rw a ty ś c i sa g łu p i ,  a le  za to  
z g o d n i.  N ic  je s te ś m y  ta k  g łu ­
p i  j a k  w y g lą d a m y  i  częs to  
n ie  t a k  z n ó w  z g o d n i” .

S T U D E N C I U n iw e rs y te tu  w  Lagos u  s tóp  p o m n ik a  sym bo­
lizu ją ceg o  z e rw a n ie  o k o w ó w  k o lo n ia liz m u  przez n a rod y  N i-
g e r ii. (Fo to  J . B a b iń s k i)

Po trzęsieniu 
ziemi

W  A N C H O R A G E , na  
A la sce  po trz ę s ie n iu  z ie m i; 
p o s te ru n k i w o js k o w e  p i l ­
n u ją  zd ew a s tow an ych  do ­
m ó w . (C A F )

Afryka od zewnątrz

y l F I S m y i
M Ó J  R O Z M Ó W C A  M IA Ł  L A T  O K O Ł O  T R Z Y D Z IE S T U . 

Z  ko szu lą  n o n - iro n  na jm od n ie jszeg o  ‘ k ro ju  h a rm o n iz o w a ły  
id e a ln e  k a n ty  tc rg a ło w y c h  s p o d n i. K w ie c is ty  s ty l w y s ła w ia ­
n ia  s ię  i  c h a ra k te ry s ty c z n a  g e s ty k u la c ja  p o z w a la ły  od ra zu  
ro z s z y fro w a ć , iż  je s t a d w o k a t cm . G d y b y  n ie  czeko ladow y 
k o lo r  s k ó ry  i  nac ięc ia  na  p o liczkae h , n ic  b y  go n ie  od 
ró ż n ia ło  od  ko le g ó w  znad  T a m iz y , gdzie  zresztą  skończy ł 
s tud ia .

W  M IA R Ę  ja k  u b y w a ło  w  
naszych szk la n k a c h  b ru n a tn e ­
go p ły n u , k tó re g a  afisze re k la ­
m ow e  głoszą n a trę tn ie : „C oca - 
C o la  —  o rze źw i C ię  n a jle p ie j” , 
ro zm o w a  coraz b a rd z ie j p rze ­
m ie n ia ła  się w  m onolog . Jego. 
B y ł w y ra ź n ie  pe łen  n ieza d ow o ­
le n ia . Z  czego? P roszę uważać.

— N ie c h  p a n  ż a łu je ,  że n ie  o d ­
w ie d z i ł  p a n  A f r y k i  Z a c h o d n ie j 
p rz e d  t r z e m a  la t y .  W te d y ,  t u  d e c y ­
d o w a ły  s ię  lo s y  k o n ty n e n tu .  T u  
z b ie g a ły  s ię  n ic i  a f r y k a ń s k ie j  p o l i ­
t y k i .  S tą d  s z ły  im p u ls y  w a lk i  w y ­
z w o le ń c z e j.  P a m ię ta  p a n  p rz e b ie g  
k o n g i js k ie j  t r a g e d i i?  T e ra z  to  ju ż  
n ie  to .  N a s i p rz y w ó d c y ' o b r o ś l i  w  
t łu s z c z . P ro s z ę  w z ią ć  t y l k o  p o d  u -  
w a g ę  s p ra w ę  k o lo n i i  p o r tu g a ls k ic h  
c z y  U n i i  P o łu d n io w o - A f r y k a ń s k ie j .

R zeczyw iśc ie . A fr y k a  Zachód 
n ia  1964, to  n ie  A fr y k a  
Z a cho d n ia  la t  1959/60. N ie  
zn a jd z ie c ie  tu  ju ż  d z is ia j a tm o 
s fe ry  p ie rw s z e j l in i i  f ro n tu  
w a lk i z k o lo n ia liz m e m . N a w e t 
k ie d y  dz iś  za b ie ra  g łos N k r u -  
m&h, n ie  c z y n i tego  ta k  ja k b y  
re p re z e n to w a ł ca łą  A fry k ę ,  
choć pew ne  re to ry c z n e  ślady 
ta m ty c h  czasów pozostają .

Czy to  dobrze , czy źle? W y ­
d a je  s ię  p rzede  w s z y s tk im , że 
p ra w id ło w o . R e w o lu c ję  a f r y ­
ka ńską  1960 r .  cechow a ło  oder 
w a n ie  p o l i ty k i  od e ko n o m ik i. 
J e j p rz y w ó d c o m , a zapewne i

spo łeczeństw om  ta m te js z y m  
z d aw a ło  się, że n iepod leg łość  
będzie  le k a rs tw e m  na  w s z y s t­
k ie  ch o rob y  tra p ią c e  C za rny  
L ąd . R zeczyw istość w k ró tc e  
o b u d z iła  ic h  z tego  snu. O k a ­
za ło  s ię , że m im o , iż  k ra j 
u z y s k u je  n iepodleg łość, p o ­
zosta je  n a d a l zaco fanym , u - 
za leżn io n ym  od d a w n e j m e ­
t ro p o lii .  T y m  b a rd z ie j zresz­
tą  im  b a rd z ie j chce s tanąć na 
w ła s n y c h  nogach . A b y  m ó g ł to  
u czyn ić  p o trze b a  k re d y tó w  za­
g ra n iczn ych . K to  zaś chce je  
o trz y m a ć  n ie  może „d ra ż n ić ”  za 
b ardzo  ty c h , k tó rz y  m ogą ic h  
u d z ie lić . N ic  w ię c  dz iw nego , 
że u w aga  rz ą d ó w  zachodn io - 
a fry k a ń s k ic h  s k ie ro w a ła  się ku  
d z ia ła ln o ś c i p o w ie d z ia łb y m  o rga  
n ic z n e j. M n ie j d e k la ru ją  —  
w ię c e j d z ia ła ją . Są b a rd z ie j po 
w ś c ią g liw e , a le  i  b a rd z ie j 
s k ło n n e  do ko m p ro m is ó w . M o ­
że to  n a jja s k ra w ie j w id a ć  na 
p rz y k ła d z ie  G w in e i,  k tó ra  za­
szedłszy swego czasu n a jd a le j 
na  d rodze  z ry w a n ia  w ię z ó w  z 
d a w n ą  m e tro p o lią , obecnie  
zm uszona o b ie k ty w n y m i w a ­
ru n k a m i,  p ra k ty c z n ie  w ra c a  
na  f ra n c u s k ie  łono .

N ie m n ie jsze  tru d n o ś c i sp ię ­
t r z y ły  się p rzed  rz ą d a m i m ło ­
d ych  p a ń s tw  a fry k a ń s k ic h  w  
d z ie d z in ie  czysto  a d m in is tra ­
c y jn e j.  Pod w zg lę de m  k u ltu r o ­
w y m , ję z y k o w y m , n a rod ow oś­
c io w y m , s ta n o w ią  one m oza ikę  
tru d n ą  do po ję c ia . T a ka  np. 
N ig e r ia  pos iada  250 p le m io n , 
12 ję z y k ó w  u zna nych  za u rz ę ­
dow e  oraz  p ro w in c je  ta k  ró ż ­
ne  ja k  np. U k ra in a  i  H o la n ­
d ia . N a w e t m a lu tk ie  Togo, l i ­
czące n ieco  ponad m i lio n  o by ­
w a te l i  m a  cz te rdz ieśc i sześć 
ję z y k ó w , a a u d yc je  ra d io w e  na 
d a je  w  sześciu u zna nych  za 
g łó w n e : ewe, haussa, bassari, 
m oba, co toco lis , cabra is .

Sum a ty c h  w s z y s tk ic h  zagad 
n ie ń  s p ra w iła  w ię c , że w  ty m  
co z w y k le  o k re ś la m y  m ian em  
re w o lu c ji a fr y k a ń s k ie j m a m y 
do  czyn ien ia  ze w z ros te m  e le ­
m e n tó w  e w o lu c ji o raz  p rze su T 
n ięc iem  a k c e n tó w  na p ro b le ­

m a ty k ę  gospodarczą i  to  w  za­
k re s ie  k ra jo w y m .

C zy dob rze  to , czy źle?
T zw . d ru ga  zm ian a  re w o lu c ji 

a fr y k a ń s k ie j,  k tó re j p rzeds ta ­
w ic ie la  g łos c y to w a łe m  na 
w s tę p ie , je s t sk ło n n a  k r y ty k o  
w a ć  będącą a k tu a ln ie  u  s te ru  
w ła d z y  p ie rw szą  zm ianę, o ska r 
za jąc ją  o o p o rtu n iz m . N a pew  
no  w  ja k im ś  ta m  p rocencie  
m a ra c ję . A le  pozosta je  w c ią ż  
pod  u ro k ie m  n a jb a rd z ie j ro ­
m a n ty c z n y c h  i  p o ry w a ją c y c h  
la t  h is to r i i  współczesne j A f r y ­
k i,  ja k im  b y ł okres 1959— 60 r.; 
„U s p o k o je n ie ” , k tó reg o  św iad-. 
k a m i je s teśm y  w  c h w il i  obec­
n e j w  A fr y c e  Z a ch o d n ie j je s t 
chyba  n ieza le żn ie  od w o li  po ­
szczegó lnych  je j  p rzyw ó dcó w , 
p rocesem  n a tu ra ln y m . W  je j- 
o k re ś lo n ych  w a ru n k a c h .

J A N  B A B IŃ S K I
T y tu ł  nas tę pn e j koresponderi 

c j i :  ,Za>klęte k o ło  in d u s b ria lia a - 
c j i ” .

Kryzys cypryjski 
w gospodarce
J E D N Y M  Z  U B O C Z N Y C H  

S K U T K Ó W  w y d a rz e ń  na C y ­
prze  je s t k a ta s tro fa ln a  s y tu a ­
c ja  gospodarcza w ysp y . H a nde l 
za g ran iczn y  s k u rc z y ł się o  85 
p ro cen t, gdyż  za g ra n ic z n i p a r t ­
n e rzy  o d m a w ia ją  k re d y tó w . 
N a p ły w  tu ry s tó w , k tó r y  do te j 
p o ry  b y ł je d n y m  z g łó w n y c h  
ź ró d e ł d e w iz o w y c h  dochodów, 
C y p ru  (w  1963 ro k u  w yspę  od­
w ie d z iło  74 619 cudzoziem ców ) 
u s ta ł n ie m a l c a łk o w ic ie .

( i -o !

Widownia 
na pokaz

G D Y  G E N E R A Ł  D E  G A U Ł - i 
L E  z a p o w ie d z ia ł o s ta tn io  w i ­
zy tę  w  p a ry s k ie j O perze  K o*i 
m iczn e j, d y re k c ja  ro z d a ła  ro ­
d z in o m  p ra c o w n ik ó w  b ile ty  po 
w y d a tn ie  o bn iżo nych  cenach, 
by w y p e łn ić  liczącą  1 700 
m ie js c  w id o w n ię . P rze c ię tn a  
ilo ś ć  w id z ó w  na n o rm a ln y c h  
p rz e d s ta w ie n ia c h  n ie  p rz e k ra ­
cza 600 osób. (j-o4

Cif rozij iąsią drogi?
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P R O B L E M E M  n r  1 naszych  z a k ła d ó w  ch em icznych  
je s t  zabezpieczenie  za łóg p rze d  t ru ją c y m i w y z ie w a m i, za ­
p y le n ie m  i  ca łą  m asą  ró ż n y c h  zanieczyszczeń p o w ie trz a . 
L e k a rs tw e m  n r  1 na  tę  n a jg ro ź n ie js z ą  d o le g liw o ś ć  je s t 
h e rm e ty z a c ja  p rocesów  te ch n o lo g iczn ych . C h od z i po p ro ­
s tu  o to , a by  z m aszyn  i  u rzą d ze ń  p ro d u k c y jn y c h , w  k tó  
ry c h  p rz e b ie g a ją  w s z y s tk ie  p rocesy i  re a k c je  chem iczne , 
w y d z ie la ło  się ja k  n a jm n ie j s z k o d liw y c h  d la  z d ro w ia  p y  
łó w  i  © parów , z d ru g ie j zaś s tro n y  —  a b y  u rzą dze n ia  w y  
c iągow e  i  w e n ty la c y jn e  d o s ta rc z a ły  do h a l fa b ry c z n y c h  
ja k  n a jw ię c e j św ieżego i  czys tego  p o w ie trz a .

i  ta ra n  le p ie j  w y k o r z y s tu ją  m o ż li  
w  o śc i p o p r a w y .  S w ia d c e y  o  ty m  
c h o c ia ż b y  b a r d z ie j c e lo w e  g o s p o ­
d a ro w a n ie  fu n d u s z a m i n a  B l iP .

N A J W A Ż N IE J S Z E  je s t je d ­
n a k  to , że w  szczecińsk ich  za ­
k ła d a c h  chem icznych  z m ie n iła  
się a tm os fe ra  w o k ó ł p ro b le m a ­
t y k i  bhp . P rze s ta ła  ona być  
o w ą  p rz y s ło w io w ą  k u lą  u  nog i 
a d m in is tra c ji i  k ie ro w n ic tw  
p rze d s ię b io rs tw . J a k  w y n ik a  z 
oceny Za rzą du  O k rę g u  Z  W. 

P L A G Ą  d ru g ie g o  po Ż y d ó w -  Z A W - C H E M IK Ó W ^  p o s tu la ty  
cach za k ła d u  chem icznego w
Szczecin ie  —  „S U P E R F O S F A - 
T U ” , je s t o g rom ne  za py le n ie  
p o w ie trz a . S tężenia  są tu  10—

W  T A K IC H  n p . Z A K Ł A ­
D A C H  W Ł Ó K IE N  S Z T U C Z ­
N Y C H  b ra k  d os ta teczn ie  w y ­
sok iego  k o m in a  w e n ty la c y jn e ­
go p ow o d u je , że w tła c z a n e  z o«, -
z e w n ą trz  „św ieże ”  p o w ie trz e  1 5 -k ro tn ie  w iększe  od d op usz- re a lizo w an e , 
ró ż n i się n ie w ie le  od w y p e ł-  cza lnych , choć i ta k  os iąg n ię to  
n ia jące g o  w n ę trz a  h a l p ro d u k -  o g ro m n y  postęp, gdyż  w  ub. 
c y jn y c h . W  re z u lta c ie  z a n ie - ro k u  zanieczyszczenia  te  o s ią - 
czyszczenie  p o w ie trz a  d w u -  g a ły  stężen ia  3 0 -k ro tn ie  w ię k -  
s ia rca k ie m  w ęg ła  je s t  2— 4 -k ro t sze od n o rm . R ó w n ie ż  w  S T A R  
n ie  w yższe od d op uszcza lnych  G A R D Z K IC H  Z A K Ł A D A C H  
n o rm . P R Z E M Y S Ł U  TŁU S ZC ZO W E --

. G O  z b y t duże  je s t za py le n ie  
¿ Z Z y * Gl“ n . " ‘S S y .  \ e » T » lS  p ro ż k ie m  do  p ra n ia . Są to  
■tacji wyciągowej w  2ydowcach s p ra w y  w c ią ż  dręczące lu d z i,  
eiągnie s ię  ju ż  od io la t. T y le  a] e n ie  m ożna znaleźć na n ie  
czasu trzeba było, aby zdecydować

oraz  za lecen ia  te c h n ic z n e j i 
spo łecznej in s p e k c ji p ra c y  są 
w  szczecińsk ich  zak ładach  p ra  
c y  coraz le p ie j tra k to w a n e  i 

(kg)

„Szczególnego znaczenia  

n a b ie ra  w yko rzys ta n ie  

w s ze lk ich  m o ż liw o ś c i w zro  

s tu  p ro d u k c ji p rze m ys ło ­

w e j bez d o d a tko w ych  na ­

k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  i  

m a ksym a ln e  w y k o rz y s ta ­

n ie  w  ty m  ce lu  is tn ie ją ­

cych  zdo lnośc i p ro d u k c y j-  

n ych  o raz czasu p ra cy  u rzą  

dzeń” .

(Z  tez  na  IV  
Z ja z d  P a r ti i)

b u d o w ie  p o t r z e b n y c h  w c n ty la to  
x 6 w . O s ta te c z n ie  w y k o n a ją  je  w  
t y m  r o k u  w a r s z ta ty  Z a k ła d ó w  W 16 
k ie n  S * tu c * n y c h  w  J e le n ie j  G 6 -

Cz(M,'ne_
T ifc jodn ik j-

C z u jn a  n a  g lo s y  c z y te ln ik ó w ,  
k tó r z y  w  l is ta c h  d o  „ P O L I T Y K I ”  
z a r z u c a l i  j e j  p e w n e  „ p r z e e k o n o m i-  
z o w a n ie ” , r e d a k c ja  te g o  p is m a  p o - 
ftw ię c a  d la  o d m ia n y  o s ta tn i  s w ó j 
n u m e r  w  d u ż e j m ie rz e  s p ra w o m  
k u l t u r a ln y m .  I  t a k  — że  w y m ie n i ­
m y  t y l k o  g łó w n e  p o z y c je : S Ł A W O  
M IR  K O W A L E W S K I w  b . c ie k a ­
w y m  s tu d iu m  p is z e  o  k u l t u r z e  W 
Z w ią z k u  R a d z ie c k im  w  ta k  ż y w y m  
i  p ło d n y m  o k re s ie ,  ja k im  b y ło  
p ie rw s z e  15 -le c ie  p o  R e w o lu c j i  Paź 
d z le r n ik o w e j .  W  10 r o c z n ic ę  z g o n u  
L e o n a  S c h i lle ra  d r u k u je  „ P  O L I  T Y  
K A ”  w y b ó r  w y p o w ie d z i  je g o  p r z y ­
ja c ió ł,  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  i  u c z ­
n ió w  —  w y p o w ie d z i  c zę s to  b . c h a ­
r a k te ry s t y c z n y c h ,  g d y  c h o d z i o  o -  
k r e ś le n ie  w ie lk ie j  r o l i  S c h i l le ra  w  
ż y c iu  p o ls k ie g o  te a t r u .  Z Y G M U N T  
K A Ł U Ż Y Ń S K I  r e c e n z u je  o s ta tn ie  
d z ie ło  W a n d y  J a k u b o w s k ie j  „ K O ­
N IE C  N A S Z E G O  Ś W IA T A ”  (o  O - 
ś w ię c im iu ) ,  p o d k r e ś la ją c  d o n io s łą  
w a g ę  te g o  f i lm u  w  p r o d u k c j i  o g ó l 
» o ś w ia to w e j.

G d y  m o w a  o  te a tr z e  —  w a r to  
te ż  p rz e c z y ta ć  d w ie  in te re s u ją c e  
p o z y e je  w  „ Ż Y C IU  L I T E R A C K IM ” , 
p rz e d  400 r o c z n ic ą  u r o d z in  S ze ksb i 
r a :  W ło d z im ie rz a  M a c ią g a  o  „ K O ­
R IO L A N IE ”  i  Z y g m u n ta  G r e n ia  o 
„ K R Ó L U  L E A R Z E ” .

N O W O C Z E S N E  M IA S T O  
C Z Y  Z A C O F A N A  W IE Ś ?

W  „ Ż Y C IU  L I T E R A C K IM ”  p o le ­
c a m y  te ż  u w a d z e  C z y te ln ik ó w  int.e 
re s u ją ć y  a r t y k u ł  J E R Z E G O  L O -  
V E L L A  p t .  „ R e p o r ta ż  o  ś le p y m  
z a u łk u ” . J e s t to - p ró b a  u ję c ia  o- 
b r a z u  o b y c z a jó w  m ie s z k a ń c ó w  N o ­
w e j  H u ty ,  w  k tó r e j  w  p r z e d z iw n y  
sp o s ó b  k o n t r a s t u ją  ze sob ą  e le m e n  
t y  n a jn o w o c z e ś n ie js z e g o  m ia s ta  i  
n a jb a r d z ie j  z a c o fa n e j w s i.  G d y  c h o  
d z i o  s p r a w y  o b y c z a jo w e  —  w a r to  
te ż  p rz e c z y ta ć  a r t y k u ł  J a n u s z a  G ło  
w a e k ie g o  w  „ K u l t u r z e ”  p t .  „ K a ­
r ie r a ,  c z y l i  c h ło p o -u r z ę d n ic y ” .

N ie m a l c a łą  o s ta tn ią  s tro n ę  p o ­
ś w ię c a  „ K U L T U R A ”  d o ść  sen sa ­
c y jn ie  z a p o w ia d a ją c e m u  s ię  p r o c e ­
s o w i,  k t ó r y  w y to c z y ł  a u to r  p o p u ­
la r n y c h  p o w ie ś c i k r y m in a ln y c h  
Z Y G M U N T  Z E Y D L E R -Z B O R O W -  
S K I  fe lie to n iś c ie  „W S P O Ł C Z E S N O S  
C l ”  J a n o w i S ło je w s k ie m u .  F e l ie to ­
n is ta  te n , k r y t y k u ją c  o d c in k i  p o ­
w ie ś c io w e  w ie lu  p is m  p o ls k ic h ,  ząa 
t a k o w a ł  w  s z c z e g ó ln o ś c i Z y g m u n ta  
Z b o ro w s k ie g o , n a z y w a ją c  g o  „ g r a ­
fo m a n e m ” . O tó ż  o  i l e  p r a w o  d o ­
p u szcza  n a jo s tr z e js z ą  n a w e t  k r y t y ­
k ę  p u b l ik o w a n y c h  u tw o r ó w ,  o  tv łe  
w s z e lk ie  z w r o ty  o b ra ż a ją c e  o so b iś ­
c ie  a u to ra  t r a k t u je  ja k o  k a ra ln e .  
C z y  w y r a z  „ g r a fo m a n ”  je s t  z n ie s ła  
w ie n ie m ?  A  w  o g ó le  — ja k ie  k r y te  
r ja  k r y ty c z n e  s to s o w a ć  n a le ż y  do  
l i t e r a t u r y  p o p u la r n e j  z  g a tu n k u  
tz w . „ k r y m in a łó w ” ? — o to  p y ta n ia ,  
n a  k tó r e  o d p o w ie d z ie ć  b ę d z ie  m u ­
s ia ł sad . T v m e z a s e m  zaś ma ła m a c h  
„ K U L T U R Y ”  w y o o w ia d a ia  s ię  n a  
te n  te m a t :  p o w a ż n ie  W A N D A  F A L  
K O W S K A , ż a r to b l iw ie  K .  T . TO F .- 
P L łT Z .  i r o n ic z n ie  fe lie to n is ta  
„ K U L T U R Y ”  H a m i lt o n .  ( j)

ra d y k a ln e g o  le k a rs tw a . Z a b ie ­
g i k ie ro w n ic tw a  za k ła d ó w  i 
s łu ż b y  b hp  n ie  na w ie le  się 
p rz y d a ją , gdyż  s ta re  k o n s tru k ­
c je  g łó w n y c h  u rządzeń  p ro d u k  
c y jn y c h  n ie  p o z w a la ją  na le p ­
sze. w y n ik i.  9

O p tym izm e m  n a p a w a ją  n o ­
w e  ro z w ią z a n ia  tech n iczne  i 
p ro je k ty  k o n s tru k c y jn e  opraco  
w a ne  z m yś lą  o z d ro w iu  obsłu  
g u ją c y c h  je  ro b o tn ik ó w . A le  to  
przec ież n ie  z a ła tw i w s z y s t­
k ic h  s p ra w  nasze j ch e m ii, obe j 
m o w a nych  p o p u la rn y m  s k ró ­
tem  bhp .

O d  la t  m ó w i s 'ę  o n is k ie j  ja k o ­
ś c i o d z ie ż y  och ro -nn e .i i  r o b o c z e j.  
O d z ie ż  d o s ta rc z a n a  z a k ła d o m  zuży­
w a  s ię  i  n is z c z y  t a k  s z y b k o , że 
z r e g u ły  n ie  są d o tr z y m y w a n e  te r  
m in y  j e j  ż y w o tn o ś c i i  p rz e d s ię b io r  
s iw a  n a g m in n ie  p rz e k ra c z a ją  p la -. 
n y  z a k u p ó w  lu b  —  co  g o rsza  — 
n j t  d a ją  r o b o tn ik o m  u b r a ń  w  d o ­
s ta te c z n e j i lo ś c i.

J A K  w ię c  w  s u m ie  ocenić 
ofcfecny s tan  w a ru n k ó w  p ra c y  
w  szczecińsk ich  za k ład a ch  p rze  
m y s łu  chem icznego?

S y tu a c ja  n ie  je s t  je s z c z e  d o b ra . 
U rz ą d z e n ia  i  w y p o s a ż e n ie  f a b r y k  
w y m a g a ją  p rz e d e  w s z y s tk im  u n o  
w o c z e ś n ie n ia  i  m o d e r n iz a c ji ,  co  
n ie  je s t  ła tw e  d o  w y k o n a n ia ,  g d y ż  
p o c ią g a  za so b ą  w y s o k ie  n a k ła d y  
in w e s ty c y jn e .  N asze  z a k ła d y  z d a ­
ją  s t ib ie  je d n a k  z  te g o  s p ra w ę

m m m

N A  Z D J Ę C IU : g ra  o rk ie s t ra  Leszka H a lik a .

Do Dębna -  5 kilometrów !
W  N U M E R Z E  w ie lk a n o c n y m  „ K U R IE R A ”  p rz e d s ta w iłe m  osad­

n ik ó w  w o js k o w y c h  z D a rgom yś la  w  pow iec ie  ch o je ń sk im . 
W  „d w a dz ieśc ia  la t  p ó ź n ie j” , to  znaczy  —  dw adz ieśc ia  la t po 
w a lka ch , k tó re  w  tych  o ko licach  b y ły  ic h  u dz ia łe m , zasta łem  
ic h  ta m  zd ro w ych , rześk ich , o toczonych  liczn ym , ju ż  n aw e t z 
d ru g ie g o  p oko len ia  potom stw em .

D argom yś l to  duża w ieś, m a ponad s io  d om ów  i  oprócz  
cz terdz iestu  s ie dm iu  ro d z in  o sad n ików  w o js k o w y c h  lic z y  jesz­
cze o ko ło  s tu  f a m i l i i  „z  c y w ila ” . W  m ie js c o w e j szko le  podsta­
w o w e j uczy się te raz s io  dw adzieśc ia  dzieci.

M ieszkańcy D a rg om yś la  z a do w o le n i są ze s w o je j szko ły  
i  z  je j  n au czyc ie li, a le  też w  z w ią z k u  z n im i m a ją , n a jw ię k ­
sze w ła śc iw ie  obecnie, z m a rtw ie n ie . N auczyc ie le  b ow iem  n ie  
m a ją  gdzie m ieszkać w e  u » i.  W  te j c h w il i  m ieszka ją  „k ą te m ”  
u  gospodarzy.

A  s to i we w s i bud yne k, n ad a jący  się na  m ieszkania  d la  na ­
uczyc ie li,, ty lk o  trzeba  go w y rem o n to w a ć . K osz to w a łob y  to  —  
ja k  o b licza ją  osadnicy  —  150 tys ięcy  z ło ty c h . N ie  w ię ce j, bo 
chę tn ie  bezp ła tn ie  pom ogą p rz y  odb ud o w ie  —  w  czyn ie  spo­
łecznym .

150 tysięcy z ło ty c h  i  „ ka m ie ń  sp ad łb y  z serca '’. N ie  m a  
je dn a kże  k to  ty c h  p ien ię d zy  w yasygnow ać. O sadn icy i  in n i  
m ieszkańcy D a rgom yś la  b o ją  się, że nauczyc ie lo m  sp rz y k rz y  
się m ieszkanie  w  tym czaso icych  w a ru n k a c h , że w yn io są  się 
ze w s i i  trze ba  będzie szkolę zam ykać, a d z iec i posyłać na 
naukę  do Dębna. A  do  Dębna  —  zobaczcie d rogow skaz na  
zd jęc iu  St. C ieś laka  —  ca le  p ięć k ilo m e tró w !

K to  się ty m  za jm ie ?  K to  pom oże? N a  w s z e lk i w ypadek  
p rzyp om ina m  o s ta tn ią  u chw a łę  P re zyd iu m  W R N  o kon ieczności 
pom ocy m ieszka n iow e j ra d  n a rod ow ych  —  nauczyc ie lom .

J. K A R P .

O D  K IL K U  la t  w  K lu b ie  
Łącznośc i g ra  zespół „C O - 
M A -5 ” , p ro w a d z o n y  przez Lesz 
k a  H A L IK A .  Jest on duszą u - 
rządzanych  przez k lu b  im p re z  
i  o ko liczno śc io w ych  sp o tka ń , i 
n ie  z b yw a  m u  na p o m y s ło w o ­
śc i. Na b a lu  k o s tiu m o w y m  w  
k a rn a w a le  zespól w y s tą p ił np. 
w  m a lo w n ic z y c h  s tro ja c h  „a -  
ra b s k ic h ” .

W  zespole g ra ją  Leszek H A ­
L I K  (k la rn e t, saksofon), Leszek 
W O J N A R  (g ita ra  e le k tryczn a ), 
W o jc ie ch  R U T K O W S K I ( fo r ­
tep ia n ), Tadeusz K O Z U B A L  
(ko n trab as ), Jan  W IE R Z B IŁ O  
(p e rku s ja ). P io se n k i śp iew a  
Ire n a  B Y C H O W IE C .

W a rto  dodać, że m u zycy  a - 
k o m p a n ic w a li n ie je d n o k ro tn ie  
na  p u b lic z n y c h  w ys tę pa ch  po ­
p u la rn e m u  szczecińsk iem u ze­
s p o ło w i w o k a ln e m u  „ F I L I P I N ­
K I ” ,

CENA
MINUTY!

W  P R Z E C IĄ G U  m in io ­
n ych  d z ie w ię tn a s tu  la t  łą ­
czna sum a n a k ła d ó w  in  
w e s ty e y jn y e h  w  c a łym  
uspo łe czn ion ym  p rzem yśle  
w y n io s ła  477 m ilia rd ó w  zlo 
tyeh . Zn aczn a  część te j 
k w o ty  zużyta  zosta ła  na 
za kup  m aszyn  i  u rządzeń 
p ra c u ją c y c h  w  fa b ry k a c h  
i  k o m b in a ta c h  p rze m ys łu  
c iężkiego . W iększość leg© 
sp rzę tu  —  to  nowoczesne 
m aszyny  i  u rzą dze n ia  o 
w y s o k ic h  p a ram e tra ch  
e ksp lo a ta c y jn y c h  i  d uże j 
w y d a jn o ś c i1. N ie s te ty , w y ­
k o rz y s ta n ie  tego cennego 
sp rzę tu  odb iega  d a le ko  od 
założeń w y d a jn o ś c i te c h n i­
czn o-eko no m iczne j.

W  n ie k tó ry c h  z jednocze­
n iach  p rz e m y s łu  m aszyno 
wego p a rk  o b ra b ia rk o w y  
e k sp lo a to w a n y  je s t za le d ­
w ie  w  70 p rocen tach , a 
czas p ra c y  u rządzeń  w y k o  
rz y s ty w a n y  je s t w  80 p ro  
centach. W  p rze m yś le  e lek 
tro n ic z n y m  za łożono l in ie  
a u tom a tyczne . Cóż z tego, 
sko ro  te  n a jn o w o c z e ś n ie j­
sze, w yso ko  w y d a jn e  u rzą  
dzen ia  p ra c u ją  za led w ie  w  
55 p ro cen tach  s w o je j m o ­
cy. C a łk o w ite  w y k o rz y s ta ­
n ie  u n ie m o ż liw ia  z la  p raca  
d z ia łó w  pom ocn iczych , 
k ie p s k ie  ro z w ią z a n ie  tra n s  
p o r tu  w e w n ą trz z a k ła d o w e  
go, n ie ry tm ic z n y  s p ły w  su 
row ca . M i l ia rd y  z ło tych , 
zam rożone w  sprzęcie  i  m a 
szynach n ie  re n tu ją  w  pe ł 
n i d la tego , że zb y t jeszcze 
n isko  cen i s ię  m in u ty  p ra ­
cy każdego z ty c h  u rz ą ­
dzeń.

P o d s ta w o w y m  zadaniem  
naszego p rz e m y s łu  je s t 
za pe w n ie n ie  w  ro k u  b ieżą 
cym  w z ro s tu  p ro d u k c ji o 
7 p ro cen t, a w  ro k u  p rz y ­
sz łym  o o ko ło  8 p rocen t. 
O siągn ięc ie  ty c h  w s k a ź n i­
k ó w  s tw o rz y  s p rz y ja ją c e  
w a ru n k i do re a liz a c ji za­
dań następnego p la n u  p ię  
c io le tn ie g o  w  la ta c h  1966—  
1970. Im  lepsze będzie  w y  
k o n a n ie  b ieżące j p ię c io la t­
k i,  ty m  p e w n ie js z y  będzie 
p u n k t w y jś c io w y  do na ­
stępnego p la n u . M ó w ią  o 
ty m  m . in .  o p u b lik o w a n e  
n ie d a w n o  tezy n a  IY  
Z ja z d  P a r t i i .

W  d y s k u s ji, k tó ra  to ­
czyć się będzie  nad  re a liz a  
c ją  zadań z a w a rty c h  w  
u ch w a ła ch  X IV  P le nu m  
K C  i  tezach p rze dz ja zd o- 
w y c h , sp ra w a  g osp od a rk i 
is tn ie ją c y m  m a ją tk ie m , w y  
k o rz y s ta n ie  w s z e lk ic h  is tn ie  
ją c y c h  re ze rw , pod n ies ie ­
n ia  p ro d u k c ji d rogą  le p ­
szego w y k o rz y s ta n ia  m ocy 
p ro d u k c y jn y c h , s tan o w ić  
będzie  n ie w ą tp liw ie  jeden  
z g łó w n y c h  w c ią ż  a k tu a l­
n ych  tem a tó w .

N ie ch  w ię c  na  p o rząd ku  
d z ie n n ym  d y s k u s ji w  w y ­
d z ia łach  i  odd z ia ła ch  fa ­
b ryczn ych , na  zebran iach  
ra d  ro b o tn ic z y c h , ko n fe re n  
c ja ch  sam orządu , o rg an iza  
c j i  i  k ó ł n a u k o w o - te c h n i­
cznych  —  poddana zosta­
n ie  a n a liz ie  cena m in u ty  
p ra c y  w s z y s tk ic h  m ocy 
p ro d u k c y jn y c h . Im  le p ie j 
będą one w y k o rz y s ta n e  —  
ty m  s p ra w n ie j i  ta n ie j 
m ożna będzie  w y k o n a ć  za 
d a n ia  w y ty c z o n e  na  następ 
ne la ta  nasze j gospodarce.

J E R Z Y  S O K O Ł O W S K I



STRONA 5K ■%agazun
Frima Æpriliâ?

N IE  b y ło  w  ty m  ro k u  w idocz  
n ie  n a s tro ju  do p r im a -a p r il is o -  
w y c h  ż a rtó w  —  ta k  s łabych , ja

k ie  u k a z a ły  się w  K u r ie rz e " ,  
n ie  w id z ia łe m  od la l ;  lo ka lna  
p rasa  poranna , w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do 1 k w ie tn ia  A . D. ,1963

K u r i g r

(»9.111.— 12 .IV . 1948 r .)

W  N O W Y M  ro z k ła d z ie  ja z d y  
p r z e w id z ia n o  d la  S zcze c in a  c a ły  
w a g o n  s y p ia ln y  w  p o c ią g u -  Szcze­
c in  —  W a rs z a w a . D o ty c h c z a s  Szcze 
c in  d z ie l i ł  w a g o n  s y p ia ln y  z P o z ­
n a n ie m . „O -rb is ”  za b ie g a  o b e c n ie  
o  w p r o w a d z e n ie  w a g o n u  s y p ia ln e ­
g o  n a  l i n i i  S z c z e c in  —  K r a k ó w .

ró w n ie ż  n ie  dop isa ła ... W idocz­
n ie  spóźn iona w iosna  w p ły n ę ła  
ta k  u je m n ie  na d o w c ip  i  pom y  
slo ioość d z ie n n ik a rs k ie j b rac i. 
S praw ą  p o w in n i za jąć  się zresz 
tą  soc jo logow ie , gdyż m ia ła  za 
sięg ogó ln op o lsk i. Na szczęście, 
ko nce p tu  n ie  w s z y s tk im  b ra ko  
w ato. S tanow iąc  k la syczny  w y  
ją te k  p o tw ie rd z a ją c y  re gu łę  —  
sy tua c ję  u ra to w a ła  T V . Muszę  
p rzyznać  z ła pą  na sercu, że 
u b a w iłe m  się se tn ie  og ląda jąc  
p r im a -a p r ilis o w ą  „K ro n ik ę  
Szczecińską” , pom ys łow ą, na ­
szp ikow aną  o k o lic z n o ś c io w y m i 
„w ia d o m o ś c ia m i” , zg ra bn ie  prze  
c h w y tu ją c ą  i  ro zb ud ow u ją cą  
f i lm o w ą  w s ta w k ą  „ in fo rm a c ję ”  
p rasow ą , k tó rą  d op ie ro  w  tym  
kon tekśc ie  zyska ła  na d ow c ip ie  
i  lekkośc i. W szystko  to  je d n a k  
z b lad ło  gdy dano  nam  p róbkę  
m ożliw ośc i, ja k ie  k ry ją  się jesz  
cze w  te le w iz y jn y m  zanadrzu. 
B y ła  to  is tn a  fee ria , fe s t iw a l 
n iem a l, tzw . zak łóceń  techn icz  
n ych , p o m y łe k  (p lansza  „D o b ra ­
noc”  na zakończenie  „K ro n ik i) ,  
sko ków  k a m e r, za n ik ó w  w iz j i  
i fo n ii.  A  k ie d y  sko ńczy ł się 
ten  o b łę d n y  tan ie c  zapragną ­
łem , a by  choć s ło w e m  dano m i 
do z ro zu m ie n ia , że og ląda łem  
o ko liczno śc io w y  ża rt. Bo a nuż  
N IE  B Y Ł  TO  P R IM A  A P R I­
L IS ?

A L IG A T O R

Polscy archeolodzy

PR ZE D  zd ję c ie m  ze śc iany fre s k  m u s i być p o k ry ty  m u ś li­
nem  i  zaw oskow any. N ie  je s t to praca  ła tw a , gdyż w osk m usi 
być ro z to p io n y  i  gorący.

W szystk ie  <zdjęcia:
C A F  fo t.  JE Ż E W S K A

♦  D O  S Z C Z E C IN A  z a w in ą ł  n ‘ 
S p o d z ie w a n ie  p o d  k o lu m b i js k ą  
g ą  w ie l k i  s ta te k  „C O L O M B .O ”  
p ię k n y m  i  b o g a ty m  o g ro d e m  z> 
lo g ic z n y m  na  s w y m  p o k ła d a  
P r z y b y c ie  s ta tk u  w y w o ła ło  w ie l!  
z a in te re s o w a n ie  w ś ró d  społecz< 
« tw a  s z c z e c iń s k ie g o .

♦  N A D  O D K Ą  — w  Ź e le c h o \ 
p r z y  u l .  Ś w ia to w id a  20 na  te  
n a c l i  d a w n e j p r z y s ta n i K lu b u  S | 
to w e g o  Z R Y W  z a ło ż o n o  p ie rw :
W  P o ls c e  S to c z n ię  J a c h to w ą .

♦  R Y B A C Y  o k r ę g u  szcze ę iń sk  
g o  m a r t w i l i  s ię  w  b r . b r a k ie m  ( 
sza. P o  o s ta tn ic h  je d n a k  szt 
m a e li  z n o w u  na  W y b rz e ż u  Sze 
e m s k im  p o ja w i ły  s ię  la w  
t e j  c e n n e j i s m a k o w ite j  r y b y .

♦  P C l.S K IE  D in ie  L o tn ic z e  L  
u r u c h a m ia -ą  z d n ie m  18 k w ie t  
b e z p o ś re d n ią  k o m u n ik a c je  lo tn n  
n a  l i n i i  S z c z e c in  — K a to w ic e .

+  W  C IĄ G U  d w ó c h  la ł  p o r t  sz 
c iń w k i o d w ie d z iło  1 759 s ta tk ó w  n 
sk iC h . W y w ie ź liś m y  w  ś w ia t  n: 
d z y  in n y m i  SfiO 000 to n  w ę g la , 
o k a z j i  te g o  s k ro m n e g o  J u b ilo u i 
p o r tu  „ K u r i e r  S z c z e c iń s k i"  je s t  
c a ło ś c i p o ś w ię c o n y  p r o b le m a t ;  
p o r to w e j.

+  S Z C Z E C IŃ S K A  D e le g a tu ra  
n n is ji S p e c ja ln e j u k a r a ła  in -e s z l 
ca  W a rs z a w y  n ie ja k ie g o  ob. 
g r z y w n ą  w  w y s o k o ś c i 1 m in  z t. 
W /w  t r u d n i ł  s ię  h a n d le m  ła ń c u s z ­
k o w y m .

S Z P E R A C Z

PO Z A S T Y G N IĘ C IU  w osku  fre s k  w y k ra w a  się ze ściany ogrom n ym  nożem, zę łm lym  ja k  
p ila . A le  n a jtru d n ie js z y  je s t m o m e n t samego zd e jm ow an ia . F re sk  m usi odpaść na pod łożony  
d re w n ia n y  b la t.

FR E S K  p rz e d s ta w ia ją c y  
ś w ię tą  A n n ę  —  je de n  z 
n a jp ię k n ie js z y c h  p rz y k ła ­
dów  s z tu k i w cze sno -b iza n - 
t y js k ie j na te re n ie  N u b ii 
S u d a ń s k ie j zdob i jeszcze 
ru in y  ko śc io ła  k o p ty js k ie -  
go w  F a ras  o d k ry te g o  
przez p o is k ic h  a rch eo lo ­
g ów  pod k ie ru n k ie m  p ro f. 
K a z im ie rz a  M ic h a ło w s k ie ­
go. A le  ju ż  za k i lk a  d n i 
z d e jm ie  go ze śc iany  k o n ­
s e rw a to r M uzeum  N arodo  
wego w  W a rsza w ie  p. Jó 
ze f G azy. M a  on poza so­
bą ju ż  p rzesz ło  100 zd ję ­
ty c h  fre s k ó w . P rzesz ło  po ­
ło w a  z n ic h  z n a jd z ie  s ię  w  
n ie d łu g im  czasie w  W a r­
szawie.

wgnæ zszzm
D O  N A J C IE K A W S Z Y C H  p o ls k ic h  

m o n o g ra f i i  h is to r y c z n y c h  z a l ic z y ć  
trz e b a  n ie w ą tp l iw ie  w y d a n ą  p rz e z  
M O N  k s ią ż k ę  A d a m a  K e re te n a  
„ S te fa n  C z a r n ie c k i” . D z ie ło  p r z y g o  
to w a n e  z im p o n u ją c ą  p r a c o w ito ­
ś c ią  u k a z u je  je d n e g o  z n a s z y c h  
t r a d y c y jn y c h  b o h a te ró w  n a ro d o ­
w y c h  w  n o w y m  ś w ie t le  — n ie  t y l  
k o  ja k o  z n a k o m ite g o  ż o łn ie rz a  I  
w o d z a , a lé  ta k ż e  ja k o  c z ło w ie k a  
ś c iś le  z w ią z a n e g o  ze s w o im  ś ro d o  
w is k ie m  k la s o w y m . J e d n a k  i  w  
ty m  u ję c iu  p o s ta ć  C z a rn ie c k ie g o  
o d p o w ia d a  p rz e k a z a n e m u  p rz e z  t r a  
d y c ję  je g o  p o w ie d z e n iu  o ty m ,  
że w y r ó s ł  „ n ie  z s o l i  a n i z  r o l i ,  
le c z  z te g o  co  b o l i ” : z a w r o tn ą  w  
is to c ie  k a r ie r ę  z d o b y ł p rz e d e  
w s z y s tk im  n a  p o la c h  b i te w .

7. A  M N IE J  U D A N Ą , le c z  n ie w ą t ­
p l iw ie  p o ż y te c z n ą  m o n o g ra f ię  t r z e  
ba  „ te ż  u z n a ć  p o p u la r y z a to r s k ą  
k s ią ż k ę  E w y  W a r z e n ic y  o  w c ią ż  
w ie lb io n y m  p rz e z  c z y te ln ik ó w ,  a 
n ie s łu s z n ie  p o g a rd z a n y m  w  n ie k tó  
r y c h  k r ę g a c h  „ in te le k tu a l is tó w ” , J .  
I.  K ra s z e w s k im . M im o  w ie lu  n ie ­
d o s ta tk ó w  k s ią ż k a  d a je  na  o g ó ł 
p r a w d z iw y  o b ra z  w ie lk ie j  r o l i .  - ja ­
k a  te n  n ie w ą tp l iw ie  w y b i t n y  p i­
s a rz  o d e g ra ł n ie  t y l k o  W  p o ls k ie j  
l i te r a tu r z e ,  a le  i  w  n a s z y m  ż y c iu  
s p o łe c z n y m .

J U Ż  W  D R U G IM  w y d a n iu  Uka-za' 
ła  s ię  o s ta tn io  k a p i ta ln a  k s ią ż k a  
p o ls k ie g o  d y p lo m a t y  z o k re s u  m ię  
d z y w o je n n e g o , A l f r e d a  W y s o c k ie ­
g o  p t .  „S p r z e d  p ó ł w ie k u ” . J a k  
w s k a z u je  t y t u ł ,  a u to r ,  k t ó r y  o p ró c z  
d y p lo m a c j i  u p r a w ia ł  r ó w n ie ż  l i t e ­
r a tu r ę  — za g łó w n y  te m a t  k s ią ż k i  
o b r a ł la ta  z p o c z ą tk ó w  X X  w ie k u .  
Z n a jd z ie m y  w  n ie j  ż y w y ,  a u te n ­
ty c z n y  o b ra z  ś ro d o w is k a  M ło d e j  
P o ls k i,  ze s p e c ja ln y m  u w z g lę d n ię  
n ie m  „p rz y b y s -z e w s z c z y z n y ” .

W  c y k lu  B ib l i o t e k i  W ie d z y  H is tp  
ty c z n e j  . (W ie d z a  P o w s z e c h n a ) u k a  
za la  s ię  c ie k a w a  k s ią ż k a  J e rz e g o  
S z a c k ie g o  „ H is t o r ia . . je d y n e g o  r o ­
m a n s u ”  (o p o w ie ś ć  o  M o c h n a c k im ) .  
W a r to  s ię  z n ią  za p o zn a ć  —  M o c h  
n a c k i  b y ł  p rz e c ie ż  je d n y m  z  n a j ­
w y b i t n ie js z y c h  p o ls k ic h  p is a rz y  |  
d z ia ła c z y  p o l i t y c z n y c h  X I X  w .

,J> -

T Ł U M . E. W O Ł Y tfC Z Y K  ( J 2 )

—  D zień  d ob ry . Proszę siadać.
Z aczeka ł, aż J e rg e r zn a la z ł się o bo k  n iego  i  r u ­

szy ł z m ie jsca .
—  Pan dokąd  —  p y ta  Je rger.
—  A  pan?
—  Ja do s tac ji.
—  D okąd?  —  d z iw i s ię  szofer. —  P rzecież to  w  

o d w ro tn y m  k ie ru n k u !
—  A  d a leko  do n ie j?
—  Będzie ze d w ad z ie śc ia  k ilo m e tró w .
—  A  w ię c  zab łą d z iłe m .
—  Jak. to?
—  W yszed łem  ze s ta c ji i  ru s z y łe m  p rze d  siebie.
—  I  dokąd  p an  ta k  Szedł?
—  D o k ą d k o lw ie k .
—  J a k  to  d o k ą d k o lw ie k ?
—  Jestem  d z ie n n ik d rź e m  —  w y ja ś n ił Je rger. 

C h c ia łem  się tro chę  p ow łóczyć  w  tych  s tronach , 
n ie  je s t m i p o trze b ny  ja k ik o lw ie k  o k re ś lo n y  p u n k t.

—  1 poszedł pan  w  stęp?
—  I  poszedłem  w  step.
—  T a k  m ożna d a le ko  zajść...
—  Ź le  o b liczy łem ... J e rg e r w yc ią g a  s w o ją  le ­

g ity m a c ję  d z ie n n ik a rs k ą . —  O to  m ó j dowód.
Szofe r n a w e t n ie  sp o jrza ł.
—  A  to  m i na co!
—  P an dokąd?  —  zw raca  się Je rger.
■— D o sow chozu  w  Z a w id o w ie  —  w y ja ś n ia  szofer.

—  C zy to  da leko?
—  Będzie  jeszcze ze dioanaście  k ilo m e tró w .
—  L e p ie j, je ś l i  w ysiądę. N ie  m yśla łem , że to  ta k  

daleko.
—  M ó w ił pan, że panu  w szystko  je dn o ?  Jedzie - 

m y !
—  N ie , n ie  m yś la łe m , że to  tak  d a leko  —  po­

w ta rz a  u p a rc ie  Je rger. —  N ie  zdążę to róc ić  dz iś  na 
stację.

—  A  je ś li tak , to  oczyw iśc ie  —  zgadza się szo fe r 
i  z a trz y m u je  wóz.

—  D z ię k u ję  —  m ó w i J e rg e r i  w yc iąga  p ien iądze.
—  Za co? —  d z iw i się k ie row ca .
—  Proszę, n iech  pan  b ierze, proszę.

- —  N ie , dz ięku ję .
W  ty m  czasie na drodze u kaza ł się samochód z 

p rze c iw n eg o  k ie ru n k u . Szofe r k iw n ą ł rę ką  i  w óz  
się  za trzym a ł.

—  G ienek, jedz iesz do s ta c ji?  —  z a p y ta ł k ie ro w ­
ca i  s p o jrz a ł im  J e rg e r a.

—  A ha .
—  Z a b ie rz  tego tow arzysza.
—  Z  p ó ł d rog i?
—  A no , p o k rę c iło  m u  się...
—  P roszę!
D o oko ła  ro zc ią ga ł się step. Jeszcze czarny, p a ru ­

ją c y , z le k k a  ogrzany słońcem . Je rger p o in fo rm o ­
w a ł G ienka , że je s t korespondentem , że m ia ł za ­
m ia r  w  p rze je źd z ić  o d w ie d z ić  ró w n ie ż  i  Z a w id o w o , 
a le  ź le  o b lic z y ł czas. K ie ro w c a  z ko le i o po w ie d z ia ł 
coś n iecoś o Z a w id o w ie  i  o  sobie...

T a k  ro z m a w ia ją c  d o je c h a li do s tac ji.
J e rg e r w rę c z y ł p ien iądze  ró w n ie ż  G ie n k o w i. K u ­

p i ł  b ile t na n a jb liż s z y  pociąg. Potem  w szedł do  
u b ik a c ji,  zn iszczy ł mapę, je j  s trzępy w ra z  z kom pa­
sem w rz u c ił do m usz li.

Bez ża dn ych  p rzygód  d o ta r ł do s ta c ji w ę z ło w e j, 
p rze s iad ł się na  pociąg m o sk ie w sk i i  po dw óch  
d n ia ch  w y s ia d ł na D w o rc u  K aza ń sk im  w  M o skw ie .

A żeb y  w yg lą d a ć  n a tu ra ln ie , k u p ił w a liz k ę  i  n im  
u p ły n ę ło  k i lk a  godzin , ro z k w a te ro w a ł się w  kom ­
fo r to w y m  p o k o ju  jednego  z n ow o w zn ie s io nych  n ie ­
daw no  h o te li.

Ja k  do tąd, w szystko  w  porządku . W yd a je  się, że 
n ik t  się n im  n ie  in te resu je . B o  i  z ja k ie j  r a c j i  
m ó g łb y  się k toś  n im  in teresow ać?...

D z w o n ić  z  p o k o ju  hote low ego b y ło  n iebez jńecz- 
nie. J e rg e r schodzi do  h a llu . Jest ta m  k i lk a  te le fo ­
n ó w  —  a u to m a tó w , lecz on n ie  chce d zw on ić  na ­
w e t stąd.

W yszed ł na u licę , szuka b u d k i te le fo n iczn e j... 
W reszcie  w yk rę ca  n u m e r, k tó r y  p am ię ta  le p ie j n iż  
„O jc z e  Nasz” .

—  T a k !  —  słyszy c ichy , c h ra p liw y  glos.
—  M is te r  H u rb e ry ?
—  T a k !
J e rg e r zm ien ia  ton.
—  B il l ,  p rz y ja c ie lu , ja k  się m asz! M ó w i R obby..i 

P ozd ro w ie n ia  od C h a r lie ’go.

—  D zień  d ob ry , R o bb y ! —  w  g łosie  H u rb e ry ’ego 
dźw ięczą  p rzy ja zne  in to n a c je . —  Gdzieżeś pan  p rze  
padał?  Czekam ... J u tro  o  szóste j u  m n ie  w  m iesz­
ka n iu ...

W y m ie n il i m iędzy  sobą jeszcze k i lk a  zd aw ko ­
w y c h  frazesów .

Je rg e r w y m y k a  się z. b u d k i i  sp ieszy ode jść m oż­
liw ie  n a jd a le j.

P la n  ic h  p ierw szego s p o tka n ia  op raco w a ny zosta ł 
d a le ko  od M o skw y . H u rb e ry  zna go d ok ła d n ie , do  
n a jd ro b n ie js z y c h  szczegółów. J e rg e r po p rzy je źdz ie  
do M o s k w y  d z w o n i pod  je go  d om ow ym  adresem , 
H u rb e ry  w yznacza d z ień  i  czas sp o tka n ia . T e raz  
J e rg e r m u s i sp ra w dz ić  rozkład, ja z d y  i  w y b ra ć  po ­
ciąg, k tó ry  z a trz y m a  się p rz y  p eron ie  d w orca  
K la ź m a  w  o k re ś lo n y m  przez H u rb e ry ’ego czasie.

(c.d.n.)



K -------------
1:0 Pogoni i awans w tabeli

Półfinalista Pucharu Rappana
pokonany w Szczecinie

STRONA 6

15 tysięcy w idzów  zgrom adzonych w czora j na stadionie  
przy ul. Tw ardow skiego gorącym i oklaskam i dziękowało  
piłkarzom  Pogoni za piękne zw ycięstwo nad bytom ską Po 
lonią. Przed meczem m a ło  było chyba k ib iców  s ta w ia ją ­
cych na sukces gospodarzy. Wysokie zw ycięstw a p ó łfi­
nalistów  Pucharu Rappana nad szwedzką drużyną O c r-  
gryte  w skazyw ało, że faw ory  tem  jest Polonia.

Anglicy wygrali 
turniej UEFA

T E G O R O C Z N Y  tu rn ie j p iłka r  
Ski jun io rów  U E F A  w  H olandii 
zakończył się p ięknym  sukce­
sem reprezentacji A ng lii, k tó ­
ra  pokonała w  fin a le  H iszpa­
n ię  4:0 (2:0).

Chromik trzeci 
w  P a ryżu

W E T E R A N  b ie ż n i,  p o ls k i  b ie ­
g a cz  C H R O M IK  b y ł  o k r o k  od  
z w y c ię s tw a  w  te g o ro c z n y m  c ro s s ie  
1’ H u m a n ite .

P O I. A K  p r z e g r a ł je d n a k  n a  f i ­
n is z u  i  z a ją ł  t r z e c ie  m ie js c e  z c z a ­
sem  24.09,0. D o  o s ta tn ic h  m e tr ó w  
o  z w y c ię s tw o  w a lc z y ło  aż 6 b ie g a ­
c z y . Z w y c ię z c ą  z o s ta ł W ę g ie r  M E C - 
S E R , k t ó r y  p r z e b ie g ł d y s ta n s  8 
k m  w  c z a s ie  — 24.88,0. D ru g ie  m ie j 
sce  z a ja ł  r a d z ie c k i  b ie g a c z  W IL T  
—  24.87,8. Z a  C h r o m ik ie m  u p la s o ­
w a l i  s ię :  O re n ta s  <Z S R R ) — 24.09,0. 
B o ło tn ik o w  (Z S R R ) —  24.10,0 o ra z  
C h u d o m e l (C S R S ) —  24.12,8.

R Z E C Z Y W IS T O Ś Ć  jeszcze 
ra z  p o tw ie rd z iła , że w  p iłc e  noż 
n e j n ie  m a „p e w n ia k ó w ” .

P O G O Ń , k tó ra  od  dłuższego 
ju ż  czasu w y k a z u je  sys tem a ­
tyczną  zw yzkę  fo rm y  zagra ła  
ś w ie tn y  mecz, będąc p iz e z  p e ł­
n ych  90 m in . zespołem  zdecydo 
w a n ie  lepszym . O d p ie rw s z y c h  
m in u t  tego ciekaw ego  i  em o­
c jo nu ją ce go  sp o tka n ia  p o r to w ­
cy h u rag an o w o  a ta k o w a li,  za­
g ra ża ją c  często b ra m ce  S zym ­
k o w ia k a .

D R U Ż Y N A  szczecińska zagra 
ła  n ie z w y k le  a m b itn ie  i m ą d ­
rze  ta k ty c z n ie  re a liz u ją c  w  
p e łn i za łożen ia  tre n e ra  M . S U - 
C H O G Ó R S K IE G O .

N A  P O D K R E Ś L E N IE  za s łu ­
g u je  fan ta s ty c z n e  p rz y g o to w a ­
n ie  k o n d y c y jn e  p o rto w có w . 
P rzez ca łe  sp o tka n ie  d em on stro  
w a li  on i szybką  g rę  w y trą c a ją c  
ty m  z ude rze n ia  P o lon ię , k tó ­
ra  g ra ła  w o ln ie j i  m n ie j s k u ­
teczn ie .

Z R E S Z T Ą  goście p o p e łn i l i za 
sadn iczy b łąd . Z  u po re m  w s z y ­
s tk ie  p i łk i  k ie ro w a li na szybk ie  
go L ib e rd ę , k tó r y  będąc p ie ­
czo łow ic ie  p iln o w a n y  p rzez gos

p o d a rz y  n ie  m ó g ł p ow a żn ie  za­
g ro z ić  F rą cza kow i.

W  D R U Ż Y N IE  p o r to w c ó w  
tru d n o  kogoś szczególn ie  w y ró ż  
n ić  b ow iem  c a ły  zespół z a g ra ł 
b ardzo  o fia rn ie . W szys tk ie  fo r  
m a c je  w y k o n a ły  sw o je  zadania  
w  s tu  p rocen tach .

Z W Y C IĘ S T W O  P ogoni w  pe ł 
n i zasłużone, chociaż w y n ik  spot 
k a n ia  m ó g ł być  w yższy. W  k i l ­
k u  k a p ita ln y c h  s y tu a c ja ch  p od  
b ra m k o w y c h  z a w ie d li n ap aś tn i 
cy  szczecińscy. Poza ty m  od 
w ię ksze j p o ra ż k i u ra to w a ł P o ­
lo n ię  doskona le  w  ty m  d n iu  
usposob iony b ra m k a rz  S zym ko  
w ia k .

A  O TO  s k ła d y  d ru ż y n :
P O L O N IA  —  S zyrw kow iak ,

W id a w s k i,  W in k le r ,  W ieczo rek ,
O rz e c h o w s k i, G rzego rczyk , Ba 
naś, L uko szczyk , PogTzeba, L i ­
berda , Jóźw ia k .

P O G O Ń  —  F rą cza k , K aszu b ­
s k i, F ia łk o w s k i,  K so l, K ra s u c - 
k i,  S z lin te r, M a ś la nka , Ł o w k is , I  l ig i p om ięd zy  Pogonią  i  Po- 
P ta szyń sk i, K ie le c , G acka . lo n ią  zd ob y ł iv  47 m in . K IE -

S. F IF T R 7 A K  LEC . (Fo to  St. C ieś lak)

J E D Y N Ą  b ra m kę  w e wczo­
ra js z y m  m eczu o m is trzo s tw o

PŁYWANIE

ARKONIA i NEPTUN w finale
W C Z O R A J  N A  P Ł Y W A L N I  W  S T A R G A R D Z IE  O D B Y Ł Y  S IĘ  P O Ł  

F IN A Ł O W E  Z A W O D Y  O  W E J Ś C IE  D O  K L A S Y  W Y D Z IE L O N E J .  P O D  
C Z A S  Z A W O D Ó W  U Z Y S K A N O  K I L K A  D O B R Y C H  R E Z U L T A T Ó W . 
N A  C Z O Ł O  W Y B IJ A  S IĘ  N O W Y  R E K O R D  P O L S K I W  K A T E G O R I I  
J U N IO R E K  I  S E N IO R E K  N A  200 M  S T . K L A S . ,  K T Ó R Y  U S T A N O ­
W I Ł A  W Ę D Z IN A  (N E P T U N )  C Z A S E M  2,58,0. P O P R Z E D N I R E K O R D  
S E N IO R E K  W Y N O S IŁ  2,59,2.

KAJAKARZE 
już na wodzie

K A J A K A R Z E  C z a rn y c h  z a k o ń c z y ­
l i  k o le jn y  e ta p  p r z y g o to w a ń  d o  
u b l iż a ją c e g o  s ię  se z o n u  i  ro z p o ­
c z ę l i  t r e n in g i  n a  O d rz e . W czesne  
s p u s z c z e n ie  k a ja k ó w  n a  w o d ę  sp o ­
w o d o w a n e  je s t  t y m ,  ż e  p ia n  t r e ­
n in g o w y  p r z e w id u je  n a  m ie s ią c  
k w ie c ie ń ,  iż  k a ż d y  z a w o d n ik  m u s i 
p r z e p ły n ą ć  w  ty m  cza s ie  300 k m .

W  D O T Y C H C Z A S O W E J  p u n k ta -  
e j ł  s p a r ta k ia d o w e j  S z c z e c in  z a jm u -  
| e  p ie rw s z e  m ie js c e  i  a m b ic ją  za ­
w o d n ik ó w  o ra z  t r e n e r a  K o z ie ra s a  
|e s t ,  a b y  t o  m ie js c e  u t rz y m a ć .

W  S Z C Z E C IN IE  k a ja k a r z y  C z a r ­
n y c h  z o b a c z y m y  w  p o ło w ie  m a ja  
n a  z a w o d a c h  o  m is t r z o s tw o  S zcze ­
c in a , a w  c z e rw c u  n a  m is t r z o ­
s tw a c h  P o ls k i  ju n io r ó w .  (p )

Z  P O Z O S T A Ł Y C H  w y n ik ó w  
na w y ró ż n ie n ie  za s łu g u ją : 100 
m  do w . kob. —  G A R E C K A  
(S p ó jn ia  W -w a ) 1,09.2, S A J ­
D A K  na  100 m  dow . u zy s k a ł 
0,59.6, a M A R C IN K IE W IC Z  na 
100 m . m o t. kob. —  1.19,0.

D O B R Y  w y n ik i o s ią g n ą ł ró w  
n ież  S Z E M E L . 200 m  m o ty l­
k ie m  p rz e p ły n ą ł cm w  czasie 
2.33,6.

A  O T O  w y n ik i :  A r k o n ia  —  A Z S  
W ro c ła w  88:55, A r k o n ia  — M K S  K a  
to w ic e  95:48.

N e p tu n  —  S p a r ta  W -w a  88:5«, 
N e p tu n  —  W a rs z a w ia n k a  98:4«.

F I N A Ł  ro z e g r a n y  z o s ta n ie  19 
k w ie tn ia  w  S ta r g a rd z ie .  W a łc z y ć  
b ę d ą : A r k o n ia ,  N e p tu n  i  S ta r t  
Ł ó d ź . D o  k la s y  w y d z ie lo n e j  w c h o ­
d z ą  d r u ż y n y ,  k tó r e  z a jm ą  d w a  
p ie rw s z e  m ie js c a . (p .)

Gdy atak nie strzela bramki...

Porażka w Chorzowie 0:2
K O L E J N A  W Y P R A W A  P I Ł K A R Z Y  S Z C Z E C IŃ S K IE J  A R K O N I I  P O  

C E N N E  P U N K T Y  Z A K O Ń C Z Y Ł A  S IĘ  N IE P O W O D Z E N IE M . W C Z O ­
R A J  W  C H O R Z O W IE  W  M E C Z U  O M IS T R Z O S T W O  E K S T R A K L A ­
S Y  P I Ł K A R S K I E J  A R K O N IA  U L E G Ł A  R U C H O W I 0:2 (0:1).

M E C Z  p ro w a d z o n y  b y ł w  
sz y b k im  tem p ie . O bie  d ru ż y n y  
za de m o ns tro w a ły  d ob re  w y ­
szko len ie  techn iczne . D rużyn ą  
n ieznaczn ie  lepszą b y ł Ruch, 
k tó r y  w  10 m in . u zyska ł p ro w a  
dzen ie  ze s trz a łu  N ie ro b y .

K IL K A  m in u t  p óźn ie j p i łk a ­
rze szczecińscy m ie li o k a z ję  do 
w y ró w n a n ia . N ie s te ty  s trz a ł 
s k ie ro w a n y  p rosto  w  ręce b ra m  
ka rza  ro z w ia ł n ad z ie je  na w y ­
w ie z ie n ie  z C h o rzow a  jednego 
p u n k tu . D ruga  b ra m k a  pad ła  
w  85 m in .

A R K O N IA  w a lc z y ła  a m b it ­
n ie  p row adząc do końca  o tw a r ­
tą  g rę . Szczególnie sku teczn ie  
g ra ła  defensyw a , w  k tó re j w y ­
ró ż n ił się P to k  o ra z  M e n da lko . 
W  a ta k u  n a jle p ie j za g ra ł Gzel.

K o szykó w ka

ZSRR i Francja 
w finale ME

W  D A L S Z Y M  c ią g u  o d b y w a ją ­
c y c h  s ię  w  N e a p o lu  m is t r z o s tw  
E u r o p y  ju n io r ó w  w  k o s z y k ó w c e , 
w  g r u p ie  f in a ło w e j  F r a n c u z i p o ­
k o n a l i  n ie s p o d z ie w a n ie  B u łg a r ię  — 
54:48 (27:17), n a to m ia s t Z S R R  z w y ­
c ię ż y ł W ło c h y  78:54 (40:26).

Sukces
gimnastyków SKG

W  N IE D Z IE L Ę  w  s a li L ic e ­
um  O gó lnoksz ta łcącego  im . A. 
A s n y k a  p rzy  u l. M a ło p o ls k ie j 
zakończy ła  s ię  d w u d n io w a  
o krę go w a  sp a r ta k ia d a  1000-ie- 
c ia  w  g im nastyce , w  k tó re j 
uczes tn iczy ło  45 zaw odn iczek i 
z a w o d n ik ó w  ze S zczecińskiego 
K lu b u  G im nastycznego , S z k o l­
nego Z w ią z k u  S po rtow ego  i 
T e c h n ik u m  H and low ego .

A  o to  z d o b y w c y  p ie rw s z y c h  
m ie js c :  K O B IE T Y  — k la s a  I  — 
K U C H A R S K A  —  4«,95 p k t . ,  k la s a  
I I  —  U L A S  — 54,05 p k t ,  k la s a  I I I  
— G R Z E Ś K O W IA K  — 55,9« p k t ,
w s z y s tk ie  z S K G . M Ę Ż C Z Y Ź N I —

I  — W O J T O W IC Z  — 52,1 p k t ,
k la s a  I I  — M A R T Y N O W S f t l  — 51,7 
r * k t ,  k la s a  I I I  — K U C H A R C Z Y K  — 
53,75 p k t .  C a la  c z w ó r k a  z S K G .

(B . J a n )

T u  r a r a
15-17-25-32-41-49

(35)

1 l i g a
S z o m b ie rk i —  U n ia 4:0 (4:0)
R uch  —  A rk o n ia 2:0 (1:0)
Z a g łęb ie  —  W ista 3:0 (1:0)
G w a rd ia  —  L e g ia 2:4 (1:2)
Ł K S  —  G ó rn ik 0:1 (0:1)
Pogoń —  P o lo n ia 1:0 (0:0)
O d ra  —  S ta l 1:0 (0:0)

T A B E L A '

1. Leg ia 24:8 36:17
2. G ó rn ik 23:9 33:15 >
3. Z a g łęb ie 22:10 35:25'
4. O dra 19:11 25:14
5. S z o m b ie rk i 18:14 29:20
6. G w a rd ia 16:16 19:24
?. P o lon ia 15:15 24:24
8. Ł K S 15:17 19:25
9. R uch 14:18 21:26

10. S ta l 14:18 20:25
11. P O G O Ń 12:20 18:24
12. U n ia 11:21 28:38
13. W is ła 11:21 12:29
14. A R K O N IA 8:24 16:29

II liga
G a rb a r n ia  — Z a w is z a  1:0 ( ł:0 )
G K S  — K a r p a t y  i  :0 (1:0)
L e c h  —  G ó r n ik  2:3 (2:1)
L e c h ia  —  C ra c o v ia  2:1 (1:0)
P o lo n ia  — Ś lą s k  0:9
R a k ó w  — L u b l in ia n k a  3:0 (2 :0 )
S ta l —  W a w e l 3:0 (0:0)
S ta r t  — P ia s t  3.0 (8:0)

T A B E L A

1. Ś lą s k  W ro c ła w
2. Z a w is z a  B y d g o s z c z
3. S t a r t  Ł ó d ź
4. G a rb a r n ia  K r a k ó w
5. C ra c o v ia
6. S ta l M ie le c
7. P o lo n ia  B y d g o s z c z
8. G ó r n ik  W a łb r z y c h
9. G K S  K a to w ic e

18. R a k ó w  C z ę s to c h o w a
11. L u b l in ia n k a  L u b l in
12. L e c h ia  G d a ń s k  ■
13. K a r p a t y  K ro s n o
14. L e c h  P o z n a ń
15. P ia s t G l iw ic e
16. W a w e l K r a k ó w

27:9 22:8
25:11 28:19
22:12 31:26 
21:15 24:14 
20:14 30:31 
19:17 17:1« 
18:18 31:2«- 
18:1« 28:25 
17:17 36:27 
17:17 23:25 
17:18 25:28 
15:19 21:28 
14:28 12:22 
12:24 21:34 
114-28 24:3« 
7:27 13:2*

III liga
O s a d n ik  —  P o g o ń  I b  1:2 (0:8)
W ia ru s  — Ś w it  1:1 (0:0)
C z a rn i — P o g o ń  B a r.  4:0 (2:0)
A r k o n ia  I b  — O d ra  0 :4  (0:1)
B łę k i in t i  —  Dąb^ 2:1 (0 :1 )

rfertz teomenTołfz,
Z M IA N Y  W  T A B E L I

16 K O L E J K A  spo tkań  p ilk a r  
s k ie j e k s tra k la sy  n ie  p rz y n io s ła  
ż a d n y m  z m ian  w  czo ło  tace ta ­
be li. Jednakże  s y m p a ty k ó w  d ru  
ż y n  szczecińskich in te re s u ją  
b a rd z ie j do lne  re jo n y , w  k tó ­
ry c h  -nareszcie n a s tą p iła  ko ­
rz y s tn a  d la  nas zm ian a . Po 
w c z o ra js z y m  z w y c ię s tw ie  Po­
goń  aw an so w a ła  na  11 m iejsce. 
S zkoda ty lk o , że A rk o n ia  w  
d a lszym  c iągu  n ie  może poprą  
•w ić swego b ila nsu  p un k tow e g o  
i  zm n ie jszyć  różn icę  do  sąsia­
d ów  o b ję ty c h  s tre fą  spadkow ą.

P IŁ K A R Z E  z  L a s k u  A rk o ń -  
sk iego  p o w in n i w reszc ie  g rać  
s k u te c z n ie j i  c e ln ie j strze lać. 
D ru ż y n a  ta  je s t dobrze  w yszko  
ło na  techn iczn ie , je dn a kże  na  
p rzeszkodzie  do. zd obyc ia  b ra ­
m e k  i  p u n k tó w  ta k  bardzo  po­
trz e b n y c h  do e gzys te nc ji lig o ­
w e j,  s ta je  zawsze in d o le n c ja

s trza ło w a  n a p a s tn ik ó w . Do za­
kończenia  ro z g ry w e k  pozostało  
jeszcze 19 k o le je k  i  czas n a j­
w yższy, a b y  m a n ka m e n t ten  
usunąć.

N O N S Z A L A N C J A  
N IE  P O P Ł A C A

S K O R O  je s teśm y  p rz y  p iłce  
n ożn e j w a rto  poruszyć jeszcze  
je de n  tem at.

P O D C ZA S  wczora jszego  spot 
ka n ia  z d z iw iła  nas bardzo  n on ­
sza lanc ja  i  n iesp o rtow e  d ysku ­
s je  n ie k tó ry c h  z a w o d n ik ó w  Po  
g on i z  sędziam i.

C Z Y Ż B Y  n ie  wszyscy za iood- 
n ic y  w ie d z ie li, że o s ta tn io  za­
ostrzono  d yscyp linę  na boisku?

J E Ż E L I tak, to  chcem y p rzy  
pom nieć  tym  p iłk a rz o m , że 
w sze lk ie  gesty i odezw ania  się do  
a rb it ró w  p row adzących  s p o tka ­
n ia , k tó re  na u lic y  nazw ać moż 
na  w y b ry k a m i ło b u z e rs k im i, 
skończyć się m ogą usun ięc iem  
z  boiska . Fak t ta k i d rogo  może  
kosztow ać całą d rużynę , k tó ra  
p rzec ież n ie  je s t jeszcze w  bez­
p ie czn e j odleg łości od s tre fy  
spadku.

R E K O R D Y  N A  P Ł Y W A L N I

O S T A T N IA  n ie d z ie la  w yka za ­
ła , że okręg  szczeciński zaczy­
na  zn ow u  się liczyć  w  p ły w a ­
n iu . D w ie  d ru ż y n y : A rlęon ia  i  
N e p tu n  z pow odzen iem  w a lczą

o we jśc ie  do klasy, u tyd z ie lo - 
n e j. O bie  m a ją  szanse na  
awans.

W C Z O R A JS Z E  zaurody na  
p ły w a ln i w  S ta rg a rd z ie  w y k a ­
za ły , że ju ż  w  n ie d łu g im  cza­
sie n azw iska  za w o d n ik ó w  Nep- 
tun a  i A rk o n ii z n a jd ą  się na  
l is ta ch  re k o rd z is tó w . Do ta k ie ­
go tw ie rd z e n ia  u p o w a żn ia ją  w y  
n ik i  osiągane przez tych  p ły w a  
ków .

W Ę D Z IN A , w ie lk a  n adz ie ja  
k lu b u  N eptun , now a  re k o rd z i-  
s tk a  n a  200 m  klas. w  ka tego­
r i i  ju n io re k  i  sen io rek, Szemel, 
k tó ry  na  p rze s trzen i tygo d n ia  
d w u k ro tn ie  w y ró w n a ł re k o rd  
P o lsk i i  w ie lu  in n y c h  u ta le n ­
to w a n y c h  z a w o d n ik ó w  system a­
tyczn ie  p o p ra w ia ją  swe w y n ik i 
z b liż a ją c  się w  sz y b k im  tem pie  
do c zo łó w k i k ra jo w e j.

K O R N E R

T A B E L A

i. A r k o n ia  i b 18:4 29: t
2. W ia r u s 15:7 32:1«
3. P o g o ń  Ib 14:8 22:15
4. D ą b 13:9 22:24
5. P o g o ń  B a r l in e k 11 :H 18:24
li. C z a r n i 10:12 17:14
7. O d ra 10:12 18:24
8. O s a d n ik »:14 14:11
9. B łę k i t n i 8:14 15:21

10. Ś w it 1:21 9:11
<«>

BOKS

Soplania-Pogoń 
11:9

W C Z O R A J o d b y ły  s ię  o s ta t­
n ie  mecze p ie rw s z e j ru n d y  roz  
g ry w e k  o w e jśc ie  do  I I  l ig i  
b o kse rsk ie j. Szczecińska Pogoń 
w a lczą c  w  In o w ro c ła w iu  z ta m  
tejszą G o p la n ią  p rze g ra ła  n ie ­
spodziew an ie  9 :11, (p)
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Życzenia grających spełnia 
Krajowa Loteria Pieniężna
500 000 zł, 200 080 zł, 150 000 zł 

ogółem 42000 wygranych-7  800 000 zł

Oq!cuenta ci w faut
JZożn-e

C> A R A  2  m u r o w a n y  d o  
w y n a ję c ia .  P o g o d n o , 
C z o rs z ty ń s k a  22 m  ł .

269»-G

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  
d o  d u ż e j p la n ta c j i  p ic  
c z a re k  w  p o b liż u  Szeze 
e in a  lu b  p o s z u k u ję  p o ­
ż y c z k i  n a  u g o d o w y c h  
w a r u n k a c h .  O fe r t y :
B iu r o  O g ło s z e ń , p l.  H o l 
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
249. 2696-G

O D W O Ł U J Ę  z a rz u t
p r z e c iw k o  Z a r z ą d o w i 
P O D  „ N ie b u s z e w o ” , od 
n o ś n ie  b r a m  p r z y  i .u c z  
n ic z e j,  S ta n is ła w  B ie ń -  
c z a k . Z a k o p ia ń s k a  15 
m  17. 2697-G

Z A  D Ł U G I me.ża J a n a  
S ie n k ie w ic z a , n ie  o d ­
p o w ia d a m , S a b in a  S ie ń  
k ie w ic z ,  S ta rg a rd , u l.  
G ro d z k a  4a m  2.

2699-G

MitfUcAoMOiCi
S A D  1 6 - łe tn i o  p o w . 
2 h a , o g ro d z o n y , 1,5 
k m  od  P a b ia n ic  (w o j.  
łó d z k ie )  —  sp rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : P a b ia n ic e , 
u l .  Ż e la z n a  2, S ta m is ia - 
w a  K n o p .  871-K

S P R Z E D A M  p ó l  W il l i ,  
k o m fo r t ,  z  g a ra ż e m . 
Z g ło s z e n ia : te i.  38-996.

2711-G

ZBSBZ2S2
S Z A T Y N K A . ,  s y tu o w a n a  
( s tu d ia )  z  b r a k u  z n a jo ­
m o ś c i p o z n a  p a n a  p o  
s tu d ia c h , o d  34—40 la t .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l .  H o łd o  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  257. 2700-G

S A M O C H Ó D  „O p e l-R e -  
k o r d  59” , sp rz e d a m . 
S z y m a n o w ic z a  22, te l.  
72-894, g o d z . 19—21.

2712-G

K R E D E N S , s tó ł,  k r z e ­
s ła , s z a fę  b ib l io te c z n ą ,  
ż y ra n d o le ,  sp rz e d a m . 
O b r.  S ta l in g ra d u  20 m  
7, g o d z . 16— 18.

2713-G

P S Y  r a t le r k i  s p rz e d a m . 
P o n ia to w s k ie g o  5 m  3.

2714-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y , w y ­
s o k i,  g łę b o k i,  b ia ły ,
s p rz e d a m . A l .  P ia s tó w  
44 m  13. 2.15-G

W Ó Z E K  s p a c e ro w y , m a 
ło  u ż y w a n y ,  ta n io  sp rze  
d a m . Ś lą s k a  46 m  20, 
( o f ic y n a  p ra w a ) .

2716-G

W Ó Z E K  g łę b o k i,  n o w o  
cz e s n y , s p rz e d a m . U l. 
K o n o p n ic k ie j  35 m  2.

27.17-G

N O W Y  k re d e n s , n o w o ­
cz e s n y , w y s o k i  p o ły s k  
— s p rz e d a m . O s ie d le  
S w ie rc z e w s k ie  26 m  7 
( n a p r z e c iw k o  c m e n ta ­
rz a ) , g o d z . 15—18.

2718-G

B Ł Y S K A W IC Z N IE  p rz e  
ś le m y  k r a jo w e  a d re s y  
m a t r y m o n ia ln e  — ..V e ­
n u s ” , K o s z a l in ,  O d ro ­
d z e n ia  6, In fo r m a c je  — 
10 z l z n a c z k a m i.

850-K

W D O W A  la t  34 z 4 - le t -  
n im  d z ie c k ie m  p o zn a  
p a n a  d o  la t  45, z w ła s ­
n y m  m ie s z k a n ie m . O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l 
H o łd u  P r u s k ie g o  8 n *  
n r  254. 2701-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a .  W ia d o ­
m o ś ć : B u c z k a  8 m  7, 
g o d z . 18— 19. 2702-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  Z 5 - le t -  
n im  d z ie c k ie m  p o s z u ­
k u je  p o k o ju .
389-23. 2719-G

T R Z Y  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , b a lk o n  w  w i ł  
l i  d w u ro d z in n e j,  p rz e ­
z n a c z o n e j d o  s p rz e d a ż y  
w  W ie ig o w ie  (d u ż y  
o g ró d ), z a m ie n ię  n a j ­
c h ę tn ie j  n a  p o k ó j  z 
k u c h n ią  z n o w e g o  b u ­
d o w n ic tw a .  T e ł.  371-34, 
g o d z . 8—13. 2695-0

P O D Z IĘ K O W A N IE  
R a d z ie  Z a k ła d o w e j ,  
D y r e k c j i ,  p r a c o w n i­
k o m  M H D  O b u w ie m  
i  G a la n te r ią  i  w s p ó ł 
p r a c o w n ik o w i P e r -  
m a n o w i,  Z a rz ą d o w i,  
D y r e k c j i  i  p r a c o w ­
n ik o m  W o je w ó d z k ie  
go  Z rz e s z e n ia  P r y ­
w a tn e g o  H a n d lu  i 
U s łu g , O rg a n iz a c ji  
P a r t y jn e j ,  R a d z ie  Z a 
k ła d o w e j.  D y r e k c j i  
i  p r a c o w n ik o m  Szcze 
e m s k ie g o  P rz e d s ię ­
b io rs tw a  In s ta la c j i  
S a n i ta rn y c h  i  E le k ­
t r y c z n y c h  o ra z  w s z y  
s tk im ,  k t ó r z y  w z ię l i  
u d z ia ł  w  u ro c z y s ­
to ś c ia c h  ż a ło b n y c h  i 
p o g rz e b ie  o ra z  za 
s e rd e c z n e  w y r a z y  
w s p ó łc z u c ia  i  p o ­
m o c  w  c ię ż k ic h  
c h w i la c h  po  z g o n ie  
u k o c h a n e g o  M ę ża  i  
O jc a

B O I.E S Ł A W A  
J A B Ł O Ń S K IE G O  

n a js e rd e c z n ie js z e  po  
d z ię k o w a n ie  s k ła d a -
j>ą

—  n ie c z y n n e ; O P E R E T K A  — „C a n -  
C a n ”  g . 19.15.

K O S M O S  — „ K r z y k  s t r a c h u ”  g.
13.30, 16, 18.30, 21 —  a n g . — od  
la t  16; w to r e k :  „ S p o tk a n ie  z d ia b ­
łe m ”  g. 9.30 —  „ K o n ie c  n a szeg o  
ś w ia ta ”  g. 11, 14, 17, 20 — p o i.  — 
od  la t  16 —  p a n o r a m .;  C O L O S - 
S E U M  — „ D r u g a  m ło d o ś ć ”  g. 16,
18.30, 21 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
D E L F I N  —  „ S k r a d z io n e  p la n y ”  g. 
10, 12, 14 —  „ U c z ta  w i g i l i j n a ”  g. 
16, 18.15, 20.30 — h is z p . — od la t  16 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K
— „ J e d y n a  sza n sa ”  g . 11.10, 13.30, 
15.50, 18.10 , 20.30 — N R D  — od  la t  
16 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P O L O ­
N IA  —  „ G w ia z d a  s z e r y fa ”  g . 11,
13.30, 16, 18.15, 20.30 — U S A  —  od  
ła t  12 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P I O ­
N IE R  —  „ K s ię g a  d ż u n g l i ”  g . 11. 
13.15, 15.15 —  „ K a la p a lo ”  g. 17.15
—  „ J a k  b y ć  k o c h a n ą ”  g. 18.45, 
20.45 — p o i.  — o d  la t  18 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  M U Z A  — n ie ­
c z y n n e ; M A R S  — „C z e g o  p r a g n ie  
L o la ”  g . 16.30, 18.30, 20.30 — U S A
— od  la t  14; F A L A  —  „ J a k  z d o b y ć  
m ę ż a ”  g . 17, 19.10 —  U S A  — od 
la t  16; Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ B i l l y  
B u d d ”  g. 17.30, 19.30 — a n g . — ed 
la t  16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )
— . .Z lo ty  c z ło w ie k ”  g. 17.30, 19.30
— w ę g . — od  la t  12.

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.
36 —  „ E u r o p a ”  g. 10—21.

Owocne kontakty pedagogów

Współpraca
Szczecina z Poznaniem

Cel: wychowanie młodzieży
K O N T A K T Y  i współpraca pom iędzy L iceum  Pedago­

gicznym  im . W ładysław a Spa sowskiego w  Szczecinie a  L i ­
ceum Pedagogicznym  w  P oznan iu  d a tu ją  się od ubiegłe­
go roku. W  dniu św ięta nauczyciela szczecińscy pedago­
dzy gościli w  m urach Liceum  przy  ul. M a ria c k ie j swych 
poznańskich kolegów. W  br. wycieczka szczecińskich w y ­
chow aw ców  udała  się do Po znania.

Jć/Ubij
Ż O N A . C Ó R K A  

i  S Y N
2639-G

Garaże
samochodowe

w y n a jm ie  
S p ó łd z ie ln ia  

„ W S P Ó L N Y  D O M ” , 
S z c z e c in , S w le re z e w  
s k ie g o  29, te l .  366-97.

878-K

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z o g ro d e m  w  P o z n a ń -  
s k ie m , z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n y  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l .  I l o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  248. 2<20-G

P O K O J  z k u c h n ią ,  cen 
i r a ln e  o g rz e w a n ie , c e n t 
r u m  Z ie lo n e j  G ó r y  z 
lo k a le m  r z e m ie ś ln i­
c z y m , z a m ie n ię  na  p o ­
k ó j  z k u c h n ią  w  Szcze 
e in ic .  W ia d o m o ś ć : Szeze 
c in ,  P ia s tó w  10 m  10.

2721-G

K A W A L E R K Ę  n a  P o ­
g o d n ie , z a m ie n ię  n a  k a  
w a le rk ę  w  ś ró d m ie ś c iu .  
S z c z e c in , u l .  B rz o z o w ­
s k ie g o  13 m  2.

2722-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
m o w a . : W a r u n k i  . d o b re . 
Z d r o jo w a  24 (p o d  L a ­
sem , A r k o ń s k im ) .

. •; i : , 2703-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  W 
g o s p o d a rs tw ie  (1,5 ha ). 
W ia d o m o ś ć : A l .  P ia s ­
tó w  03 m  19.

< l p y x M a Á

T E L E W IZ O R
2” , s p rz e d a m , 
m ir a  3 m  4.

.W a w e l-
S ła w o -
2705-G

M A Ł Y ' a k o rd e o n  s p rz e  
d a m . B a r b a r y  3 m  17.

2706-G

S A M O C H Ó D  „ M o s ­
k w ic z  402” , sp rz e d a m . 
U J. B u d z is z y ń s k a  31a m  
12. 2707-G

S T Ó Ł  d ę b o w y , ro z s u ­
w a n y ,  c ie m n y ,  d o b rz e  
u t r z y m a n y ,  ta n io  s p rze  
d a m . N c a k o w s k ie g o  21 
m  4. 2708-G

M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
175, p i l n ie  sp rze d a m . 
S z c z e c in , u l .  N a d  O d rą  
34 m  2. 2709-G

S A M O C H Ó D  , , l f a  7", 
d o b r y  s ta n , sp rz e d a m . 
B u c z k a  7 m  7, p o  godz. 
16. 2710-G

2 P O K O J E , k u c h n ia  — 
L e s z n o , z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  S zcze c in . T c  
le fo n  37-311. 2723-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  z 
k r ę p u ją c y m  w ejśe i<
U l.  J .  K a z im ie rz a  10 m  
9. 2724-G

M IE S Z K A N IE  w  Z ie lo ­
n e j G ó rz e  z a m ie n ię  n . 
m ie s z k a n ie  w  S z cze c i­
n ie .  T e l.  467-31 go dz . 
10—13. 2725-G

G D A Ń S K  —  W rze szcz , 
s a m o d z ie ln e  2 -p o k o jo -  
w e , k o m fo r to w e  m ie s z ­
k a n ie  z  w y g o d a m i,  te ­
le fo n e m , z a m ie n ię  
3— 3.1/2 p o k o ju  w  Szcze­
c in ie .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p la c  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  250.

2726-G

P R A C U J Ą C A  p o s z u k u ­
je  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  253.

2728-G

K A W A L E R  p o s z u k u je  
k r ę p u ją c e g o  p o k o ju  

p r z y  k u l t u r a ln e j  r o d z i­
n ie ,  n a jc h ę tn ie j  P o g o d ­
n o . O f e r t y :  B iu r o  O g lo  
szeń , p l .  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 n a  n r  255.

2729-G

M IE S Z K A N IE  w  Szcze­
c in ie  z a m ie n ię  n a  d o m  
d o  s p rz e d a ż y  n a  p r o ­
w in c j i .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 p o d  . .Z a ­
m ia n a ” . 26I7-C

S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l. 20 
— c z y n n y  od  g . 15; 13 M U Z  — p l.  
Ż o łn ie r z a  2 — W ie c z ó r  p o e ty c k o -  
m u z y c z n y  z o k a z j i  40 0-lec ia  u r o ­

ił W . S z e k s p ira  g . 20.

— n ie c z y n n e .

S Z P IT A L E

W IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -
<w. W o jc ie c h a  7;
I I  K L I N I K A  C H IR . — P o m o rz a n y : 
I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o ­
m o rz a n y .

A P T E K I

N R  1 —  W o j.  P o l.  49 -  
N R  47 — J a r o m ir a  11 - 
N R  48 — L e le w e la  1 -

te l.  371-55; 
te l.  422-46; 
te l.  726-24.

L E S Z E K  P E R Ł O  W b  K I
z g u b ił  le g i ty m a c ję  s tu ­
d e n c k ą  w y d a n ą  p rz e z  
W S R . 2732-G

J A K U B  K O P C Z Y Ń S K I
z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  w y ­
d a n ą  p rz e z  S z c z e c iń ­
s k ie  Z a k ła d y  W łó k ie n  
S z tu c z n y c h . 2733-G

C E Z A R Y  G R A B O W S K I
z g u b i ł  le g ity m a c je ,  w y ­
d a n ą  p rz e z  P S T  w  
S z c z e c in ie . 2734-G

Z B IG N IE W  K IE R S Z A -
N E K  z g u b i ł  k a r tę  r y ­
b a c k ą , k a r tę  r e je s t r a ­
c y jn ą  W  K R . 2735-G

A N A S T A Z J A  K A N C ­
L E R S K A  z g u b iła  le g i­
ty m a c ję  in w a lid z k ą  i 
in n e  d o k u m e n ty .

2736-G

3 P O K O J E  z k u c h n ią ,  
f r o n t ,  z a m ie n ię  n a  d w a  
p o k o je  z  k u c h n ią .  W is  
d o m o ś ć , B o g u s ła w a  9 
m  8. 2727-G

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l 
cze, n o w e  b u d o w n ic tw o  
2 p o k o je ,  k u c h n ia ,  w y ­
g o d y , z a m ie n ię  n a  2 po  
k o ję .  k u c h n ię .  W ia d o ­
m o ś ć : F e le z a k a  1-2—6
o d  g o d z . 17.

2731-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j ,  e.o. 
d w o m  p a n o m  lu b  pa ­
n io m . U l .  S a n d o m ie r ­
s k a  31. 2730-G

M A R IA  S K I B I A K  z g u ­
b i ła  le g i ty m a c ję  s z k o l­
n ą  w y d a n ą  p rz e z  
P S P iP . 2737-G

M A Ł G O R Z A T A  P1E R O  
Ż Y N S K A  z g u b iła  le g i­
t y m a c ję  s tu d e n c k ą  w y ­
d a n ą  p rz e z  P o l i t e c h n ik ę  
S z c z e c iń s k ą . 2738-G

R O B E R T  J Ę D R Z E J ­
C Z A K  z g u b i ł  le g i ty m a ­
c ję  s z k o ln ą  w y d a n a  
p rz e z  T B O . 2739-G

K R Y S T Y N A  F E D Y N A
z g u b iła  le k a r s k i  n u m e r  
s ta ty s ty c z n y  393.

2740-G

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A p te k i:  n r  10 ( G l in k i ) ,  n r  11 (D ą ­
b ie ). n r  12 (P o d ju c h y ) .

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.5«. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.

13.45 — w  r y tm ie  ta ń c a  ł  p io s e n ­
k i ,  14.45 — d la  d z ie c i „ B łę k i t n a  
s z ta fe ta ” , 15 — „ K o n c e r t  z a g a d k a ” ,
15.30 —  d la  d z ie c i „ O  p s ie , k tó r y
je ź d z i ł  k o le ją ” , 16.05 — m e lo d ie
ś w ia ta ,  16.36 — fe l ie to n  m u z y c z n y , 
16.40 —  „ S tu d io  N o r d ” , 17 — m u ­
z y k a  ta n e c z n a , 17.30 —  p rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.50 — „ M u  
z y k a  r o z r y w k o w a ” , 18 — k o n c e r t  
ż y c z e ń , 18.30 — „ W  m u z e u m  z a m ­
k o w y m  w  M a lb o r k u  u p ro g u  se­
z o n u ” , 18.50 —  u n iw e r s y te t  r a d io ­
w y .  19.05 — m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,
19.30 k a le jd o s k o p  k u l t u r a ln y .  20 —
„ S z c z e c in  p o z d ra w ia  R o s to c k ” , 21 
— z k r a j u  i  ze ś w ia ta , 21.40 — m u ­
z y k a  ta n e c z n a , 22.10 — u n iw e r s y te t  
r a d io w y  „ K o n t r a s t y  a m e ry k a ń ­
s k ie ” , 22.25 — a u d . s tu d e n c k a  „ A m ­
b ic je  i  s t a r t y ” , 22.46 —  „ S y lw e tk i  
k o m p o z y to ró w ” , 23.30 —  m e lo d ie
ta n e e z n e .

Telewizja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

Kolegium orzekło:
K O L E G IU M  K a r n o - A d m in is t r a c y j  

ne p r z y  D R N  Ś ró d m ie ś c ie  n a  je d ­
n e j z k o le jn y c h  r o z p r a w  s k a z a ło  
na  2 ty s .  z ł g r z y w n y  z z a m ia n ą  
na  80 d n i  a re s z tu  2 6 - le tn ie g o  H e n ­
r y k a  R Ó Ż A Ń S K IE G O , zarń . p r z y  
u l .  B o le s ła w a  K r z y w o u s te g o  53—5, 
z za w 'o d u  p la s ty k a .  R ó ż a ń s k i 
w s z c z ą ł p o  p i ja n e m u  b ó jk ę  z k o le  
g a m i.  w y w o łu ją c  z b ie g o w is k o .

Id e n ty c z n ą  k a r ę  w y m ie rz o n o  k ie  
r o w c y  „ E le k t r o m o n ta ż u ”  — 3 3 - le t-  
n ie m u  Z y g m u n to w i P O M IA N K IE -  
W IC Z O W I,  za m . p r z y  u l .  N o a k o w -  
s k ie g o  13 m . 8. O b w in io n y ,  p r o w a  
d zą c  o s o b o w a  „W a rs z a w ę ” . na 
s k r z y ż o w a n iu  u l .  W ie lk o p o ls k ie j  i  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j n ie  u d z ie l i ł  
p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ja z d u  In n e m u  
p o ja z d o w i i  s p o w o d o w a ł w y p a d e k ,  
a n a s tę p n ie  z b ie g ł.

W  r e s ta u r a c j i  D w o rc a  G łó w n e g o  
w y w o ła ł  a w a n tu r ę ,  o b rz u c a ją c  l i t a  
n ią  p r z e k le ń s tw  k e ln e r k ę ,  3 6 - le t-  
n i  T a d e u s z  N O W A K , za m . p r z y  
A l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  47 m . 8. 
K o le g iu m  o c e n iło  te n  w y b r y k  na  
2,3 ty s .  z ł g r z y w n y  z z a m ia n ą  na 
3 m ie s ią c e  a re s z tu .

K o le g iu m  p r z y  D R N  -  P o g o d n o  
u k a r a ło  g r z y w n ą  w  w y s o k o ś c i 1 000 
z ł z z a m ia n ą  na  40 d n i  a re s z tu  56- 
le tn ią  B r o n is ła w ę  K A C Z Y Ń S K Ą , 
za m . p r z y  u l .  W ie n ia w s k ie g o  10, 
n ig d z ie  n ie  p r a c u ją c ą  — za s y s te ­
m a ty c z n e  a w a n tu r y ,  u rz ą d z a n e  po  
p i ja n e m u  z s ą s ia d a m i.

W e w s z y s tk ic h  p o w y ż s z y c h  p r z y  
p a d k a c h  k o le g iu m  o r z e k ło  o p u b l i ­
k o w a n ie  n a z w is k  s p ra w c ó w . W y ­
r o k i  są p ra w o m o c n e  i  n ie  p o d le g a  
ją  z a s k a rż e n iu . (ap )

Wyjaśnienie
„Motozbytu"

W  O D P O W IE D Z I na k r y ­
tyczne  u w a g i, z a w a rte  w  no ­
ta tce  „K u r ie ra ”  p t. „Z N A M Y , 
Z N A M Y ” , d y re k c ja  „M o to z b y ­
tu ”  w y ja ś n ia : „Dokładaliśm y  
w szelkich starań, by rem a­
nent ukończyć m ożliw ie szyb­
ko, jednakże w  okresie rem a­
nentu otrzym aliśm y partie  to ­
w arów , k tóre  rów nież podle­
gały kom isyjnem u spisowi. B y ­
ło to bardzo pracochłonne. 20 
m arca stoisko „M otozbytu” zo­
stało ju ż  o tw arte . Posiada ono 
szeroki asortym ent części za­
m iennych do samochodów: „Sy 
rena”, „W a rtb u rg ” , „Skoda” 
osobowa, „M oskw icz” i  „ T ra ­
bant”.

PSS W Y J A Ś N IA

W  Z W IĄ Z K U  z naszą 
w z m ia n k ą  p t. „H A N D E L  W  
D Ą B IU  N IE  C H C E  B Y Ć  K O P ­
C IU S Z K IE M ” , Z a rzą d  PSS 
„R o b o tn ik ”  donosi nam , że 
p o w z ią ł szereg k ro k ó w , k tó re  
m a ją  usunąć n ied o c ią gn ię c ia  
w  p ra cy  p lacó w e k  h a n d lo w y c h  
PSS i  p rz y c z y n ić  się do lep  
szego za op a trzen ia  ic h  w  to 
w a ry .

H E L E N IE  F U R M A N E K
s k r a d z io n o  le g i ty m a c ję  
u b e z p ie c z e n io w ą  w y d a ­
n y  p rz e z  M P W iK  w  
S z c z e c in ie . 2741-G

16.55 —  p r o g r a m  d n ia ,  17 — w ia  
d o m  o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 —  d la  
d z ie c i „ A  c o  d a le j ” , 17.35 — „ W a l ­
te r  P -38”  — k r ó tk o m e łr a z o w y  f i lm  
p r o d u k c j i  p o ls k ie j ,  18.00 — k r o ­
n ik a  s z c z e c iń s k a , 18.15 — p ro g ra m  
p o p . -n a u k o w y  „ E u r e k a ” , 18.45 —
„ M o s to s t a l ” . ‘ 19.20 — r e c i ta l  p io se n  
k i  P e te ra  S e e g e r (U S A ) , 19.50 -  
„ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20 — d z ie n ­
n ik  T V .  20.30 — „ I n t r a t n a  po sad S "’
—  T e a t r  T V .  21.30 — w ia d o m o ś c i | 
d z ie n n ik a  T V ,  21.35 —  p ro g ra m  I B B S H S D l
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

W T O R E K
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9.50 — g im n a s ty k a  d la  w s z y s t-  
13.30 — „ J e z io r o  ła b ę d z ie ” , 16 —  k ic h ,  10.50 — f i l m  „ P u s t e ln ia  p a r -  

w id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  8 „ S p o  m e ń s k a ” , 12.10 — „ N a s  w z y w a  n ie -  
t y k a m y  s ię  u  p r o f .  F ł im m r ic h a ” , b o ” , 12,35 — te s t, 13.30 — „ S p a d ł 
18.10 —  u n iw e r s y te t  T V ,  18.40 — z  k s ię ż y c a ” , 15.30 — d la  d z ie c i od 
o m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 — p o -  j a t  4, 18.10 —  o m ó w ie n ie  D ro g ra -  
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 —  m u , 18.20 — u n iw e r s y te t  T V ,  1840 
„ W  24 g o d z in y  p ó ź n ie j ” , 19.25 —  - - t y s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,  18.50 — 
p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e -  p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 — 
g lą d  w y d a rz e ń ,  20 — d la  m iło ś n i-  a u d . d la  m ło d z ie ż y ,  19.25 — p ro g n e  
k ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  „ P u s te ln ia  p a r  73 p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w v -  
m e ń s k a ”  z G . P h i l ip e m ,  21.20 — r ia rz e ń , 20 — „W c z e ś n ie js z e  z w ią z -  
„ C z a r n y  k a n a ł” . 21.40 —  „N a s  w z y  k i ” . 20.45 —  „ M ú s ic a  v iv a ” , 21.2' 
w a  n ie b o ” , re p . o  s k o c z k a c h  s p a - — f i l m y  k r ó tk o m e tr a ż o w e  i  d o k u -  
d o c h r o n o w y c h ,  22 —  k r o n ik a .  m e n ta ln e .

B Y Ł O  to ow ocne sp o tka n ie . 
Na w s p ó ln e j k o n fe re n c ji,  w  
k tó re j u c ze s tn iczy li także  p rzed  
s ta w ic ie le  k o m ite tó w  ro d z ic ie l­
sk ich  o bu  szkó ł i  k ie ro w n ic y ; 
k o n fe re n c ji re jo n o w y c h , omó­
w io n o  w ie le  in te re s u ją c y c h ’ 
sp raw .

M . in . p rz e d s ta w ic ie l p o z n a ń - , 
s k ie j K o m e n d y  M O  z re fe ro w a ł 
p ro b le m  przestępczości w ś ró d  
m ło d o c ia n ych , a d r. M U S Z Y  Sm  
S K I, pracow nik naukow y U n i­
w ersytetu  im . Adam a M ick ie ­
wicza, w  b a rd z o  in te re s u ją ­
cy  sposób p rz e d s ta w ił zagad­
n ie n ie  k o n flik to w o ś e i w e  w s p ó | 
czesnym  w y c h o w a n iu . O żywio-s 
na i  tw ó rcza  d y s k u s ja  d o w io t  
d la , że s p ra w y  te  są b lis k ie  o -  
g ó ło w i pedagogów , i  że należy, 
jeszcze n ie ra z  do  n ic h  p o w ró t  
c ić. 1

Uczestnicy konferencji spot­
k a li się ponadto z aktyw em  
uczniowskim  Liceum  Pedago­
gicznego. Przyszli nauczyciele  
poinform ow ali wychow awców  
m. in. o organizacji życia w  
szkole. O d b y ł się także  k o n c e rt 
u c z n io w s k ie j o rk ie s try .

D la  u ro zm a icen ia  szczecin ia ­
nom  p o b y tu  w  P oznan iu , gospo 
darze z o rg a n iz o w a li d la  nich" 
w yc ie czkę  do  K ó rn ik a  i  R o ga - 
l in a , a także  p o s ta ra li s ię  o bj-s 
le ty  do  O pe ry .

Zachęcone e fe k ta m i tego sp o t 
k a n ia , za p rzy ja źn io n e  szkoły; 
s n u ją  plany dalszej współpracy. 
W  m a ju , a n -a jda le j w  cze rw ­
cu, poznańscy nauczyciele znów  
odwiedzą Szczecin. L ic e u m  Pe­
dagogiczne w  Szczecinie ju ż  
p rz y g o to w u je  p ro g ra m  w spół-: 
n e j im p re zy . D ośw iadczen ia  L i ­
ceum  Pedagogicznego im . W ł. 
S pasow skiego w  Szczecinie i  
poznańskiego  za k ła d u  ksz ta łce ­
n ia  n a u c z y c ie li w arto  upow ­
szechnić wśród szkól innych’ 
typów . S ądz im y, że K u ra to ­
r iu m  S zczecińskiego O k rę g u  
S zko lnego  poprze  podobne in i- i 
c ja ty w y . (w it)

Zmiany w rucha 
tramwajowym

W  Z W I Ą Z K U  z k a p i t a ln y m i  re ^  
m o n ta m i t e r ó w  t r a m w a jo w y c h  
M P K  p o in fo r m o w a ło  nas o  p e w ­
n y c h  o g ra n ic z e n ia c h  w  k o m u n ik a - :  
cji.

L in ia  n r  1. —  A l.  W o js k a  P o ls k ie ' 
g o  od  u l.  J a g ie l lo ń s k ie j  d o  u l .  K r .  
K o r o n y  P o ls k ie j  — te r m in  z a k o ń  
cz e n ia  r e m o n tu  d o  30 .IV . W  p ie r w  
s z y m  e ta p ie  w y k o n y w a n y  je s t  t o r  
na  o d c in k u  o d  u l .  K r .  K o r o n y  P o l 

s k ;e j  d o  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j ,  t r a m w a  
j e  k u r s u ją  z a te m  p rz e z  u l.  W a w rz y  
n ia k a , B o h . W a rs z a w y  i  J a g ie l lo ń ­
s ką . P o  z a k o ń c z e n iu  t e j  częśc i t r a ­
s y  b ę d z ie  w y m ie n ia n y  t o r  od  u l .  
J a g ie l lo ń s k ie j  d o  u l .  K r .  K o r o n y  
P o ls k ie j ;  t r a m w a je  b ę d ą  k u r s o w a ły  
w ó w c z a s  p rz e z  u l .  J a g ie l lo ń s k ą ,  A l .  
B o h . W a rs z a w y  i  u l ,  W a w rz y n ia k a .

L in ia  n r  5 i  7 — u l .  M ic k ie w ic z a  
od  u l .  R e d u ty  O rd o n a  d o  M o s tu  
A k a d e m ic k ie g o  od  7.1V d o  3 0 .V I I I  
—- r u c h  b ę d z ie  s ię  o d b y w a ł  p o  je d  
n y m  to r  ze o d  u l .  T r a r rg u t t a  d o  u l .  
R e d u ty  O rd o n a , p ó ź n ie j  o d  M o s tu  
A k a d e m ic k ie g o  d o  u l .  T r a u g u t ta .  
N a s tą p i p o g o rs z e n ie  r e g u la r n o ś c i 
r u c h u .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  I ;  re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a e z e in e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w B . 81); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i % c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 8) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  1 P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  z a k ła d y  G r a f ic z n e  P - l



STRONA 8m m m -----------
A dyrekcja milczy.■  ■

Film, który trzeba zobaczyć
- N A  E K R A N  K IN A  „K O S -  
.M O S ”  w ch od z i ju t r o  n o w y  pa ­
n o ra m ic z n y  f i lm  W a n dy  J a k u ­
b o w s k ie j „K O N IE C  N A S Z E G O  
Ś W IA T A ” , o s n u ty  na  k a n w ie  
k s ią ż k i Tadeusza H o lu ją , od­
tw a rz a ją c e j a u te n tyczn e  w y d a  

.rże n ia  z „e p o k i p ie có w  k re m a  
to r y j n ych ” .

Jakubow ska i  H o lu j, b y li
w ię ź n io w ie  O ś w ię c im ia , p rz y ­
p o m in a ją  w  a u te n ty c z n y c h  
.m ie jscach  w y d a rz e ń  p on ure  
d n i i la ta  g ro z y  obozow ej.
. P re m ie ra  f i lm u  zb iega  s ię  z 
f r a n k fu r c k im  procesem  ośw ię ­
c im s k ic h  k a tó w . W ażkość f i l ­
m ow ego  o skarżen ia  zaw artego  
w  „K O Ń C U  N A S Z E G O  Ś W IA  
T A ”  je s t w ię c  ja k  n a jb a rd z ie j 
a k tu a ln a : o O św ięcim iu i in ­
nych obozach zagłady n ie  wol 
no zapom inać! P oko le n ie , k tó ­
re  doras ta , m u s i znać ca łą  

-p ra w d ę  o faszyzm ie  i  o ty c h : 
k tó rz y  n a w e t w  n a jt r u d n ie j­
szych oko liczno śc ia ch  s ta w ia l i 
m u  c z y n n y  opór.

B lis k o  3 -g o d z in n y , w s trzą sa ­
ją c y  obraz o O ś w ię c im iu  zrea ­
liz o w a n y  zos ta ł z u dz ia łe m  
d z ie s ią tk ó w  a k to ró w  i setek 

.s tą ty s tó w , w ś ró d  n ic h  a k to rz y  
te a tró w  szczec ińsk ich  A ndrze j 
K O P IC Z Y Ń S K I, M ieczysław  
W IŚ N IE W S K I i  Zb ign iew  R O ­
M A N .

F ilm  p o w in ie n  zobaczyć każ­
d y , g ra n ic ę  w ie k u  us ta lo no  od 
la t  16, ze w zg lę du  na  je g o  w y  
so k ie  a rty s ty c z n e , społeczne i 
p o lity c z n e  w a lo ry . W  z w ią zku  
z ty m  W oj. Zarząd  K in  znacz- 

-n ie  obniżył ceny b iletów  żaku  
pyw anych przez zakłady p ra ­
cy, organizacje społeczne, in ­

stytuc je  I szkoły, na Z A M Ó ­
W IE N IA  Z B IO R O W E . Z a m ó ­
w ie n ia  zg łaszać na leży bezpo­
ś re d n io  do k ie ro w n ic tw a  k in a  
„K o sm o s” .

N A  Z D J Ę C IU : je d n a  ze scen 
f i lm u  „K o n ie c  naszego ś w ia ta ” .

(a)

, W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  D O P iT  
| kobiety. Z  m ysią o ich zdrow iu  
| rium  przyjęcia przez lekarza  
j no pomieszczenie na pokój h i 

pacjentki przed udaniem  się 
półtora roku z górą pokoju ta 
urządzenia sanitarne.

D ru g a  sp ra w a  n a le ży  ró w ­
n ież  do rzędu żenu jących . O to  
np. ponad 50 k o b ie t p ra c u ją ­
cych  na p ie rw s z y m  p ię trz e  
gm achu p oczty , m u s i ko rzys tać  
z  je d n e j m a łe j u b ik a c ji.  O  s ta  
n ie  h ig ie n ic z n y m  tego p o m ie ­
szczenia le p ie j n ie  w sp om in ać .

Jest jeszcze i  trz e c ia  sp ra ­
w a, d z iw n y m  tra fe m , ró w n ie ż  
dotycząca  k o b ie t. O d d w óch  la t  
p ra cow n ice  h a li m aszyn  i kan  
c e la r ii g łó w n e j d o p o m in a ją  się 
o n ap ra w ę  ce n tra ln e g o  ogrze­
w a n ia . B ro n ią c  się p rzed  pa­
n u ją c y m  tu  z im ne m , kob iecy 
o w ija ją  się w  koce i  płaszcze. 
Są s ta le  p rzez ięb ione , za k a ta ­
rzone, kaszlące. O b ja w e m  z ro ­
zum ien ia  okazanego im  przez 
d y re k c ję  b y ł p rz y d z ia ł... w a ­
c ia ków .

M ija ło b y  się z p ra w d ą  s tw ie r  
dzen ie , że s p ra w a m i ty m i n ik t  
się w  D O P iT  n ie  in te re s u je , że 
n ik o m u  n ie  leżą one na sercu. 
Rada Z a k ła d o w a  i  k o ło  L ig i 
K o b ie t n ie je d n o k ro tn ie  ju ż  w y  
s tęp o w a ły  do  k ie ro w n ik a  a dm i 
n is tra cy jn e g o , H ie ro n im a  B ie ­
g a ły  i  techn icznego  in s p e k to ra  
bhp, M ic h a ła  T ru b iłk o  o usu­
n ięc ie  ty c h  n iedoc iągn ięć  i za ­
p ew n ie n ie  p ra c o w n ic o m  znoś-

większość pracow ników  —  to 
zorganizowano w  am bulato - 

ginekologa, przeznaczono je d -  
gieniczny, z którego korzystały  
na badania lekarskie. A łe  od 
kiego ju ż  n ie  m a, zn ikn ęły  też

n ych  w a ru n k ó w  p ra cy . O s ta t­
n io  na ze b ran iu  s p ra w o zd a w ­
czym  o rg a n iz a c ji z w ią z k o w e j 
m ó w io n o  p o n o w n ie  o  bo lącz­
ka ch  k o b ie t. M ilc z e n ie  b y ło  
je d y n ą  odp ow ie dz ią  d y re k c ji.  
M oże p rz e rw ie  je  in te rw e n c ja  
In s p e k to ra  O c h ro n y  P ra cy  
W K Z Z ?  (hsj

D Z IE N N IK A R Z E  
S K A N D Y N A W S C Y  
W  S Z C Z E C IN IE

D Z IŚ  p r z y b y ła  _ d o  S zcze c in a  
g ru p a  d z ie n n ik a r z y  s k a n d y ­
n a w s k ic h ,  k t ó r z y  na  za p roszę  
n ie  s t r o n y  p o ls k ie j  b a w i l i  w  
n a s z y m  k r a ju  z  o k a z j i  in a u ­

g u r a c j i  k o m u n ik a c j i  p r o m o ­
w e j  Y s ta d  —  Ś w in o u jś c ie .  
D z ie n n ik a r z e  p r z y ję c i  z o s ta li 
w  P re z . M R N  a  o b e c n ie  z w ie  
d z a ją  m ia s to  o ra z  p o r t .

P O W R Ó T  Z  H A W A N Y

♦  S A M O L O T E M  v ia  P ra g a  
czeska  p o w r ó c i ł  d z iś  z H a w a ­
n y  d y r e k t o r  i  k ie r o w n ik  a r t y  
s ty c z n y  P a ń s tw . F i lh a r m o n ii  
S z c z 2 c m s k ie j.  J ó z e f W IŁ K O ­
M IR S K I .  B y ł  o n  p ie rw s z y m  
p o ls k im  d y r y g e n te m , k t ó r y  
n a  z a p ro s z e n ie  k u b a ń s k ie j  
R a d y  K u l t u r a ln e j  g o ś c ił ' po  
r e w o lu c j i  w  H a w a n ie . W i łk o ­
m ir s k i  d y r y g o w a ł  d w o m a  k o n  
c e r ta m i k u b a ń s k ie j  N a r o d o ­
w e j  O r k ie s t r y  S y m fo n ic z n e ',  
z a p o z n a ją c  s łu c h a c z y  z p o l­
s ką  m u z y k a  s y m fo n ic z n ą .  D y  
r y g o w a ł  m . in .  u w e r t u r ą  d o  
m o n iu s z k o w s k ie j „ H a l k i ” .

(a)

Nie ma wytchnienia 
w walce z gruźlicą...

...PO D T Y M  H A S Ł E M  c a ły  
ś w ia t  obchodzić  będzie  ju t r o  
Ś w ia to w y  D z ień  Z d ro w ia . W 
ty m  ro k u  pośw ięcony on będzie 
kon iecznośc i zw róce n ia  u w ag i 
rz ą d ó w  i  spo łeczeństw  na n ie ­
bezp ieczeństw o ja k ie  s ta n o w i 
g ru ź lic a . W e d ług  d a n y c h  S w ia  
to w e j O rg a n iz a c ji Z d ro w ia , co 
n a jm n ie j 15 m ilio n ó w  lu d z i na 
św ie c ie  c h o ru je  na zakaźną  p>o 
stać g ru ź lic y , a u m ie ra  roczn ie  
ponad 3 m i l io n y  lu d z i. K ażd y  
ro k  p rzyn o s i w  s k a li ś w ia to w e j 
od 2 do 3 m ilio n ó w  n o w y c h  za 
ch o row a ń . T a  w ła ś n ie  s y tu a c ja  
sp ow o d ow a ła , że Ś w ia to w a  
O rg an iza c ja  Z d ro w ia  postano ­
w iła  obchodzić  D z ień  Z d ro w ia  
k tó r y  p rzyp ad a  7 k w ie tn ia  pod 
has łem  w zm ożo ne j w a lk i z g ru  
ź licą .

R ó w n ie ż  w  P o ls c e  d z ie ń  te n  p o ­
ś w ię c o n y  je s t  m o b il i z a c j i  s p o łe cze n  
s tw a  o ra z  s k o o r d y n o w a n iu  w s z y s t­
k ic h  s i ł  d o  w a lk i  z tą  c h o ro b ą . N a j 
s k u te c z n ie js z y m  s p o so b e m  je s  
w c ze sn e  j e j  w y k r y w a n ie ,  co m o ż ­
n a  o s ią g n ą ć  t y l k o  p rz e z  m a s o w e  
s y s te m a ty c z n e  b a d a n ia .

W  u b .  r o k u  w  w o je w ó d z tw ie  
s z c z e c iń s k im  p rz e b a d a n o  s y s te m e m  
m a ło o b r a z k o w y c h  p r z e ś w ie t le ń  138 
ty s .  łu d z i .  Id e a łe m  je s t ,  a b y  b a d a ­
n ia m i t a k im i  o b ję ta  b y ła  c a ła  lu d  
n o ść  od  10 r o k u  ż y c ia  w z w y ż . N a  
p rz e s z k o d z ie  s to ją  je d n a k  d 
c z y n n ik i .  P ie rw s z y  to  b r a k  o d p o ­
w ie d n ie j  l i c z b y  r u c h o m y c h  a m b u ­
la n s ó w  — na sze  w o je w ó d z tw o  p o ­
t r z e b u je  ic h  jeszcze  c z te ry .  D ru g a  
p rz e s z k o d a , to  c ią g le  jeszcze  n ie -

la ś c iw y ,  le k c e w a ż ą c y  s to s u n e k  
n ie k tó r y c h  łu d z i ,  k t ó r z y  n ‘ e d o c e ­
n ia ją  z n a c z e n ia  b a d a ń  k o n t r o l ­
n y c h .

P ro b le m  g r u ź l ic y  n ie  je s t  w  n a ­
s z y m  w o je w ó d z tw ie  b y n a jm n ie j  ba 
g a te ln y .  P o d  o p ie k ą  p o r a d n i  p rz e ­
c iw g r u ź l ic z y c h  p o z o s ta je  o k o ło  43 
ly s .  osó b , a a ż  U  861 o só b  c h o r u je  
n a  c z y n n ą  g ru ź lic ę . T y lk o  w  1963 
r .  w y k r y t o  p r a w ie  2 20# n o w y c h  
z a c h o ro w a ń .

D z is ia j po ra z  p ie rw s z y  w  
h is to r ii naszego k ra ju  p os iada- 
m y  s iły , k tó re  p o z w a la ją  na 
pod jęc ie  sku te czn e j w a lk i prze 
c iw k o  g ru ź lic y . M asow a a k c ja  
szczepień B C G  może c h ro n ić  
szerokie  g ru p y  lu d n o śc i przed  
zakażeniem . (hs)

Wypadki na szosach 
województwa

D W A  w y p a d k i  d r o g o w e  z a n o to -  
a ła  w c z o r a j  K o m e n d a  W o je w ó d z  

k a  M O ; na  szos ie  M ę tn o  —  O rz e ­
c h ó w  ( p o w  C h o jn a )  c ię ż a ro w y  s a ­
m o c h ó d  „ Ł ą c z n o ś c i”  w je c h a ł  w  
w y r w ę  p o  w y k o c ie  — m im o  p o ­
w a ż n e g o  u s z k o d z e n ia  w o z u . o f ia r  w  
lu d z ia c h  n ie  b y ło .

N a  t r n s ie  K rę p o lim o  —  G r a lę c in  
m o to c y k l is t a  — F lo r  a n  Z . s r a c i ł  
r ó w n o w a g ę  i  w y w r ó c i ł  s ię . C ię ż k o  
ra n n e g o , o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

(a p )

D E M O N S T R U JE M Y  dziś  ko ­
le jn e  uczesanie, k tó re  z w ró c i-  
lo  naszą uw agę na o s ta tn im  
pokazie f r y z u r  przede w szys t­
k im  ze w zg lę du  na siuą prosto  
tę  a  jednocześn ie  w y tw o rn ość . 
(N ie  bez znaczenia by ła  tu  chy  
ba rów n ież  u ro da  m o d e lk i). Tę  
m Vą p an ią  czesała D anu ta  
DR ZEW  IŃ S K A  —  z za k ła d u  
„ B O G IN K A ”  p rz y  u l.  W ie lk ie j.

Foto St. Cieślak

Po gospodarsko

na XX-lecie

Na zapomnianych
ulicach

zabłysły lampy
JE D N Ą  z na jb ardzie j za 

pom nianych szczecińskich 
dzieln ic  są n iew ątp liw ie  
żydów ce. Odległe od cen- 
frum , leżące na uboczu 
głównych szlaków kom uni 
kacyjnyc li ży ją  swoim i 
w łasnym i spraw am i,
kształtow anym i przez k i l ­
ka zakładów  p rodukcy j­
nych z Z ak ładam i W łókien  
Sztucznych na czełc. O  od 
d ziaływ an iu  SZW S na 
dzielnicę pisaliśm y ju ż  w ie  
Ie, tym  bardzie j m iło  jest 
nam  więc odnotować in i­
c ja tyw ę, pochodzącą od sa 
mych mieszkańców.

Powszechnie wiadomo, 
że szczególnie na peryfe ­
riach nie wszystkie ulice  
są w łaściw ie  oświetlone, 
m ają  tw ardą  nawierzchnię  
i  odcinki d ła pieszych. 
Działacze z grupy p a r ty j­
nej i kom itetu  blokowego 
n r 27 w  Żydowcach nie sła 
Ii petycji do D R N , by o- 
świetlono im  ulice. W iado  
mo, w  dzieln icow ej kasie 
pieniędzy nie za w iele . Po 
stanow ili zatem  sami za ­
działać. S tarania odniosły 
skutek. M ieszkańcy 6 ulic  
opodatkow ali się na zakup  
m ateria łu . S finansow ali 
częściowo instalację  no­
w ych słupów, dostarczo­
nych przez Zakład  E ner­
getyczny. Lam py zakupiło  
P rezydium  D R N . W  e fe k ­
cie przed k ilk u  dn iam i na 
ulicach Srebrnej, M echa­
nicznej, W idzew skiej, P a ­
stelow ej zabłysły św iatła  
uliczne.

In ic ja ty w a  grupy miesz 
kańców  z Żydow iec po­
w inna być w skazów ką do 
podejm owania podobnych 
czynów. Instytucje  i przed  
siębiorstwa m iejskie  mogą 
i pow inny udzielić m iesz­
kańcom ja k  n a jd ale j id ą ­
cej pomocy. A łe  n a jw a ż­
niejszy jest gospodarski 
stosunek samych obywate  
li. (w it)

Co no i) ego

17 maja -
pierwsi

wczasowicze
C H O C  n ie  m a  jeszcze n aw e t 

p ra w d z iw e j w io sn y , o b o w ią zk i 
gospodarzy w o je w ó d z tw a  n ad ­
m orsk iego  zm usza ją  ju ż  do m y  
ś łen ia  o lecie . O dz ies ią tka ch  
tys ię c y  u rlo p o w ic z ó w , k tó rz y  
z ja dą  do nas na w ypoczynek . 
Ja k  u r lo p  —  to  wczasy, ja k  
wczasy —  to  F undusz  W czasów  
P racow n iczych , a ja k  FW P  —  
to  M ię d z y z d ro je . D z w o n im y  
w ię c  do d y re k to ra  O krę gu  W cza 
sów, K a ro la  B O R K A , po p ie rw  
sze w  ty m  ro k u  w ie śc i o p rz y  
g o to w a n ia ch  do sezonu.

—  K ie d y  p rz y ja d ą  p ie rw s i 
wczasow icze?

—  17 m a ja . W  M ię d z y z d ro ­
ja c h , P o b ie ro w ie , R e w a lu , N ie ­
chorzu  w  I  tu rn u s ie  odpoczy-i 
w a ć  będzie 7 tys . osób.

—  J a k  p rze b ie g a ją  re m o n ty  
dom ów ?

—  N a o g ó ł p om yś ln ie . Ju ż
d z iś  80 p ro c . p e n s jo n a tó w  jes t 
g o to w ych  na p rz y ję c ie  gości. 
W szędzie tam , gdz ie  p rz e p ro -. 
w a d z iliś m y  k a p ita ln e  re m o n ty , 
za ins ta lo w a no  u rzą dze n ia  do­
sta rcza jące  c ie p łą  wodę.

—  Co now ego zasianą  cl 
wczasow icze, k tó rz y  zna ją  m ię  
d z y z d ro js k i o k rę g  wczasow y?

—  W  R e w a lu  now ą  k a w ia r ­
n ię, m ieszczącą 190 osób, k tó rą  
zam ie rzam y u ru c h o m ić  1 cze rw  
ca. W  te jże  m ie jsco w o śc i ‘b u ­
d u je m y  ró w n ie ż  5 p a w ilo n ó w  
a O -osobow ych ). Ja k  dobrze  
p ó jdz ie , ju ż  w  ty m  sezonie za­
m ieszka ją  w  n ic h  wczasow icze. 
W  P o b ie ro w ie  rozpoczę liśm y 
budow ę  dużego 3 -h e k ta ro w e g o  
p a rk u  d la  dz iec i. Jest to  in w e ­
s ty c ja  3 - le tn ia , kosztow ać nas 
będzie 250 tys . z ł, a le  chcem y 
u rzą dz ić  d la  m ilu s iń s k ic h  is t ­
ną „k ra in ę  m a rze ń ” .

—  I le  osób w yp oczyw ać bę­
dzie  w  ty m  ro k u  w  w aszych 
dom ach?

—  70 tys ię cy . P ra k ty k o w a ­
n y m  zw ycza je m  700 osób w  
ka żdym  tu rn u s ie  zam ieszka  w  
w y n a ję ty c h  p rzez  nas k w a te ­
ra c h  p ry w a tn y c h . (aż)

MPK komunikuje
D Z IŚ  i  j u t r o  w  go dz . 22.10 — 4 

ran<o z o s ta je  p r z e r w a n y  r u c h  tra m . 
w a jo w y  n a  n a s tę p u ją c y c h  o d c in ­
k a c h :  l in ia  „ 1 ”  —  B ra m a  P o r to w a  
—  P o tu l ic k a ,  l i n ia  „ 3 ”  —  B r a m a  
P o r to w a  — D w o rz e c  G łó w n y .  T r a m  
w a je  l i n i i  „ 4 ”  k u r s o w a ć  b ę d ą : u l .  
P o w s ta ń c ó w  —  P I . Ż o łn ie rz a  —  u l*  
P o w s ta ń c ó w . D w o rz e c  G łó w n y  —* 
P o m o rzsan y  —  r u c h  w a h a d ło w y  (ta fc  

w  n o c y ) .  P r z e r w a  s p o w o d o w a -  
je s t  p r a c a m i p r z y  w y m ia n ie  

to r o w is k .  (ap )

NOWY OBIEKT 
KOLONIJNY PŻM

D O T Y C H C Z A S O W A  liczba  m ie js c  na  k o lo n ia c h  P Ż M  m d  
za spo ka ja ła  s ta le  w z ra s ta ją c y c h  po trzeb . R o k ro czn ie  część 
d z iec i p ra c o w n ik ó w  szczecińsk iego  a rm a to ra  n ie  m o g ła  k o rz y -, 
s tać z le tn ie g o  w yp o czyn ku .

A b y  z lik w id o w a ć  n ied o bó r m ie js c  k o lo n ijn y c h , R ada Z a k ła ­
d o w a  P Ż M  w y d z ie rż a w iła  od  Społecznego Fu nd u szu  B u d o w y  
S zkó ł na 99 la t  szko łę  T y s ią c le c ia  w  D z iw n o w ie , k tó ra  zosta ła  
w y b u d o w a n a  jednocześn ie  ja k o  o b ie k t k o lo n ijn y .  Jest ona w y ­
posażona w  zaplecze kuchenne  itp .  W  szko le  te j w  je d n y rr i 
tu rn u s ie  może w yp oczyw ać  240 dz iec i.

Rada Z a k ła d o w a  P Ż M  zobcw  iąza ła  s ię  je d n a k  z w ró c ić  część 
ko sz tó w  b u d o w y  szko ły  w  w y s o k o ś c i 4 m in  z ł, p ła tn y c h  
w  czte rech  ra ta c h . P ien iądze  na te n  ce l p rzeznaczono z  f u m  
d uszu  za o s iągn ięc ia  ekon om iczn e , (k)


